Rok 1869. 


W Krakowie: Bióro Administracyi „Czasu“ przy ulicy Różannej w domu pod L. 423 
tudzież wszystkie Urzęda pocztowe austryackie. 


Ogłoszenia (inseraty) wszelkiego rodzaju, przyjmują się za opłatą: za miejsce wiersza drobnego etit) 


ierpnia — Sroda. 
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Listy z pieniędzmi przesyłane być winny franco do Administracyi „Czasu“ — Listy reklamacyjne nia w Wiedniu „Neumarkt Nr. 11, w Hamburgu w Frankfurcie n. M., w Berlinie, w Lipsku i lag. 
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Czyliż dzisiaj czytając rozprawy towarzystwa de- 
mokratycznego lub szumne manifesta jego organu, 
nieprzypomina się ta nazwa, która gdy ją zasto- 
sowywano do ogółu patryotycznego obywatelstwa 
w kraju, tylko ironiczny uśmiech wywoływać mu- 
siała? Nieprzypominaż tej nazwy, nader nie li- 
czny choć natomiast bardzo głośny zastęp ludzi 
przeczących wszystkiemu, miotających się mnićj 
na zachcianki centralistyczne rządu niźli na jego 
koneesye, skorszych zawsze rzucać się na swoich 
i szarpać ich sławę, niż wystąpić przeciw rzeczy- 
wistym wrogom narodowości, ten zastęp, któremu 
acz on maluczki, należy się nazwa stronnictwa, bo 
jest oddzielony od całego obozu narodowego, sta- 
wianiem wyżćj pewnych swoich tendencyj nad do- 
bro kraju, a pojmowaniem patryotyzmu w niena- 
wiści rodaków, zastęp ten czy stronnictwo, . które 
brać należy w rachubę tylko jako czynnik agita- 
cyjny? ... 

Po za nim ogół poważnej i patryotycznej opinii 
kraju, mający instynkta prawdziwego interesu na- 
rodowego, rozbity w obecnej chwili. Do tego rozbicia 


pierwej legalne popieranie żądań autonomicz- 
nych było „myślą ożywiającą większość u- 
mysłów*. Myśl ta była nowa w: 1860, ale 
nie teraz. 

Lecz nie bylibyśmy nawet podnosili tejo- 
mówionej sprawy, gdyby nam nie przyniosła 
wczoraj Presse wiedeńska‘ artykułu "z napi- 
sem; „Delegaci galicyjscy*, Dowiedziawszy się 
świeżo, że „polityka delegacyi jest ministe- 
ryalną*, a wiedząc, że zasiada teraz w Wie- 
dniu „z p. Ziemiałkowskim na czele“, . byli- 
śmy przekonani, że w organie wiedeńskim, 
który, jak wiadomo, z ministerstwa bierze 
natchnienia, wielkie wyczytamy dla delegatów 
pochwały. Tymczasem przeciwnie. Presse tak 
dalece: z owej  „ministeryalnej polityki“ na- 
szej delegacyi niekontenta, że już grozi Po- 
lakom i Galicyi podniesieniem podatków. Gnie- 


06 do pierwszego, że: 


„ Śmiesznem jest, jeżeli kto niechce zrozumieć, 
‘Q. politykę prowadziła dotychczas delegacya na- 
Posh w Wiedniu pod przewodnictwem p. Ziemiał- 
„oWskiego. Była to polityka ministeryalna, której 
Wcale nie szło o wywalczenie koncesyj zgodnych 
zasadą rezolucyi sejmu lwowskiego, lecz o utrzy- 

e konstytucyi grudniowej w całej sile i pod- 
Porządkowanie jej, interesów kraju. Od istnienia 
Aastytucyi grudniowej nie zależy istnienie i siła 
fia 1, lecz przeciwnie, naszem zdaniem, potęga 
1 zawisłą odzmian w konstytncyi, w duchu 
dotrzęb pojedyńczych ludów. Delegacya więc na- 
rac, P- Ziemiałkowskim na czele, przyczyniła się 
nare? osłabienia, aniżeli do wzmocnienia moż 
moct to wielki błąd utrzymywać, jakoby siła 
„Archii zależała od armii, za powiększeniem 
państ $?oSowała nasza delegacya, bo siła pewnego 
zasobów Nie zależy od armii, zle od wewnętrznych 
: Sił ludności, tkwiących w swobodnym roz- 


Po gruntownem zbadaniu i wszechstronnem roz- 

ważeniu ważnej tej sprawy przez ludzi fachowych 
w kraju, będzie ją mógł sejm dojrzałej poddać roz- | 
wadze, i uchwalić plan przeobrażenia szkół real- 
nych taki, jakiby potrzebom naszego kraju i wy- i 
maganiom teraźniejszej: cywilizacyi zadość czynił. i 
W projekcie uchwalonym przez większość Komi- 
syi na posiedzeniach we Lwowie zauważamy ustę- í 
py, na które zgodzić się nie możemy. Nie wcho- 
dząc w rdzeń projektu, na który zresztą . w. arty- | 
kule wstępnym Czasu Nr. 190 zwrócona była słu- | 
| 


by były tylko nicowaniem dawno wypowiedzianych 
myśli, choćby na urojonych i pozornych różnicach 
się opierały podają je jak nowe programata, jako 
punkta zwrotne polityki narodowćj, ci którzy 
tanim kosztem pragnęliby uzyskać brevet d'inven- 
tion w dziedzinie narodowego działania. 


sznie uwaga, podnoszę tu jeden ustęp, orzekający 
o promocyach uczniów. Według projektu uchwalo- 
nego mogliby uczniowie w każdym z trzech od- 
działów bez względu na postęp w przedmiotach 
przechodzić z kursu niższego do wyższego, i mie- 
liby dopiero po ukończeniu całego oddziału skła- 
dać egzamin w celu uzyskania promocyi do od- 
działu wyższego. Pojmujemy doniosłość wolności 
uczenia się, lecz nie możemy jej pojąć u dzieci od 


wewnątrz). 
Mamy świetne przyką 

politycznego, KI wytrwg 
ów, tój prostoty nakazującój po- 


lat 9 do 14, którym, z małym wyjątkiem, nauka 


woju czymików . j 4 AU ; i ka + i, iad ia się wielce, że miasto t ia się jednej | wydaje się cięż któ to potrzebują za- 

Pac dT MO ła o jan stac Do ak ida gały madaganan uj nato [mf ly e nowi edge M ear, a pad 
Co do dr JB | w Reichsracie, Jak w delegacy. ach wspólnych, przedstawia nam reprezentacya W. Księstwa Poznań- | w Berlinie, uwodzimy się ustawicznie majakami | tych latach więcej jest skłonne do zabawek, ani- 
ugiego i pisze jakby, zaprawdę, w tej chwili namó- skiego w Berlinie. * nowych programatów. żeli do poważniejszej pracy; jeżeli więc będą wie- 


działy, że i bez pilnego przykładania się do nauk 
przejdą do kursu wyższego, będą się w. kursach 
niższych zaniedbywać, i tłomaczyć sobie, że się 
zabiorą do pracy przed egzaminem, i powetują w 
krótkim czasie to, co w latach poprzednich zanie- 
dbały. A przecież wiele prawdy zawiera w sobie 
przysłowie „co masz zrobić dzisiaj, nie odkładaj 
do jutra.* 

Zachętą i bodźcem do nauk są niewątpliwe pro- 
mocye roczne z klasy do klasy. Młodzież powodo- 
wana ambicyą, aby roku nie stracić, obawiająca się 
niezadowolenia i karcenia rodziców, zmuszoną jest 
w każdym roku przykładać się do nauk, pracować 
jednostajnie, i nie pochwytywać nauki nagle i do- 
rywczo, dla tego tylko, aby egzamin złożyć, Nauki 
nagle i dorywczo nabytej zapomina się prawie tak 
prędko, jak się jej nabyło. Wprawdzie ma temu 
zaradzić środek, aby w każdym następnym roku 
naukę z poprzedzającego powtarzać, uzupełniać i 
rozszerzać; metoda ma więc być tak urządzona, 
aby uczeń wszystkiego nauczył się w szkołe, O ile 
jednak w tym względzie doświadczenie uczy, twier- 
dzić można, że uczeń, zwłaszcza mniejszych zdol- 


wiona: „Ten stan rzeczy (co do delegacyi 
polskiej) jest nieznośny. Zrobiono Polakom 
wszystkie możebne ustępstwa, aby ich tylko 
dla konstytucyi pozyskać: nie udało się. 
Ponieśliśmy dotąd Polakom wielkie materyal- 
ne ofiary; lecz i te nie zdołały skłonić 
Polaków do otwartego bezwzględnego przy- 
łączenia się do konstytucyi i do Rady pań- 
stwa. Na przyszłość ma być Galicya trakto- 
waną jak każdy inny kraj*. Nie zadowolniła 
więc, jak się zdaje, Pressy polityka ministe- 
ryalna delegacyi, ani też usiłowania przez nią 
łożone, aby utrzymać konstytucyę grudniową. 

Pressie chodzi o to, że w sprawie subwen- 
cyi Lloyda jest obawa, jak pisze, aby dele- 
gowani polscy nie głosowali z delegacyą wę- 
gierską i nie przechylili większości na stronę 
tej ostatniej. Nie będziemy się wdawać w tę 
sprawę, którą już sprawozdawca nasz z czyn- 
ności delegacyjnych dostatecznie omówił, i 


Powie mi kto, że program tam łatwy był do 
postawienia, a koléj wWytknięta sama prowadziła 
posłów polskich w Berlinie, a to dla tego, że tam 
zadanie było natury ujemnój, że wobec jawnego 
przeciwnika i nieprzyjącjela narodowości naszćj, 
snadno było reprezentować sprawę pognębioną, 
czynną stawiać opozycyę w nieustającćj protesta- 
cyi; lecz o wiele trudnićj przychodzi wytknąć je- 
dnolitą drogę wobec utajonych przeciwników i w 
sprawie państwa, którego interes z naszym intere- 
sem tak są połączone; zgoła, że łatwićj konse- 
kwentnie utrzymać się na stanowisku odpornem i 
negacyjnem, niżli spełnić posłannictwo dodatnie i 
twórcze, a takie nam przypadło w udziale przy 
wielkim procesie przeistoczenia monarchii rakuskićj. 

Najzupełniejsza prawda, odpowiem na ten zarzut; 
łatwiejsza droga negacyi niż afirmacyi, czynnego 
protestowania niż zatwierdzenia, zwłaszcza dla 
tych, których szkoła nieszczęść, nieprzerwany łań- 
cuch prześladowania i gńębienia wychował i przy- 
uczył do negacyi, dla tych, którym zawsze była od- 
Jetą możność dodatniego działania, a otwartą dro- 
ga oporu. Najlepszym tego usposobienia dowodem, 


Nie chciałbym do kategoryi tych uwodzących się 
zaliczyć tworzącego się kluburezolucyonistów. Owszem 
radbym w nim widzieć siłę przeciwstawianą jedy- 
nemu ognisku agitacyi politycznej, jakiem jest to- 
warzystwo demokratyczne. Wszelako ani z progra- 
matu, ani ze składu dotychczasowego nic o przy- 
szłym kierunku tego klubu wywnioskować się nie 
da. Program bowiem nie krępuje go wcale, a ze 
składu klubu wnosićby tylko można, że opinie za- 
łożycieli mają się tam równoważyć. 

Przyznam się, że w mojej okolicy nazwa klubu 
rezolucyjnego nie bardzo pociągała, bo choć obrona 
rezolucyi i wytrwanie przy niej jest dzisiaj konie- 
cznem, wszelako tutaj podzielają więcej opinie w 
broszurze ks. Jerzego Czartoryskiego wypowiedziane 
i wcale za niezmiennością rezolucyi nieobstają, wię- 
cej u nas tajnych federalistów niż jawnych rezolu- 
cyonistów. Wszelako już sam program klubu ten 
wzgląd usuwa, bo wcale nie stawia rezolucyi, jako 
ostatniego słowa, ale tylko chce dalszego działania 
w duchu tych zasad, które kierowały sejmem przy 
uchwale rezolucyi. 

Nie więcej przeto światła rzuca nazwa jak pro- 


Nowa myśl polityć sinlsrisga ai 
olityczna ożywa, większość u- 
Mp grudnińe Ka u, wę Bia Koasy 
> Która jest wprost przeciwną in: 

„leresom swobodnego rozwoju i dów, os na 


chęty i bodźca do uczenia. Usposobienie dzieci w 
+ 


_ ych, przedewszystkiem Galicyi. Rzecz niepojęta, 
N a ludzie, którzy tego nie rozumieją, 


REY: ) 

trudniej byłoby dowieść: Może to jest śmie- 
„aRością, ale przyznajemy się do niej chętnie, 

nie możemy widzieć w polityce delegacyi 
polityki ministeryalñej, to jest takiej, której 
chodzi tylko o utrzymanie konstytucyi gru- 
owej, skoro przeciw niej wotowała; której 
Mie chodzi o wywalczenie koncesyj w duchu 
s€zolucyi, skoro nie było innych usiłowań 
Jak żeby ją przeprowadzić. Delegacya nie 

dporządkowała interesów kraju pod kon- 
to Je, ale podporządkowała je, jak należa- 
nię Prawie o obronie monarchii, o tyle, że 
Zrobiła tej sprawy polem targów o re- 


20] oS 6 y R cej N f x że u nas do dziś dnia mierzą zasługi wobec oj- | gramat klubu rezolucyonistów, z którym na jednym | ności, bez samodzielnej i powolnej pracy w domu, 
dzie Któż kiedy w delegacyi mówił lub jeszcze o niej pisać będzie. Ale nie możemy |czyzny długością lat przepędzonych w więzieniu | punkcie zgodzić się należy, że jest przeciwnym | żądaniom szkoły nie odpowie; a życzenie, aby mło- 
atat, aby go oskarżać miano, że siła Au- pominąć bez przypomnienia Pressie, że jeżeli | lub na wygnaniu, patryotyzm według stopnia skom- | wnioskowi Dra Smolki. Nieunikniony tu antagonizm | dzież wszystkiego w szkole się nauczyła, i w do- 


mu pracować nie potrzebowała, pozostanie zawsze 
tylko pięknem życzeniem. 

Uczniom, zwłaszcza początkującym, . przychodzi 
z trudnością zrekapitulować przedmiot z jednego 
półrocza, dlatego obecnie w gimnpazyach zdawanie 
z całego półrocza nie ma miejsca ; cóż dopiero mó- 
wić, gdy uczniowi dwunastoletniemu przyszłoby 
składać egzamin na raz z lat trzech. Obstanie przy 
nim uczeń zdolniejszy, mierniejszych zaś zdolności 
uczniowie, których przecież bywa przeważna liczba, 
będą przepadali, a dobrze pojęta pedagogia wła- 
śnie tych ostatnich pod troskliwszą brać powinna 
opiekę. Rekapitulowania całości wymagać można 
po uczniu dojrzalszym, a więc zupełnie zgadzamy 
się na egzamina dojrzałości w końcu ostatniego 
roku oddziału technicznego, podobnie jak w gim- 
nazyach; przeciwni jednak jesteśmy usunięciu do- 


z towarzystwem demokratycznem, ale aby zwycięsko 
z niego wyszedł, potrzeba, aby klub nie chwytał 
się półśrodkow i półdróżek, któreby musiały sto- 
paiowo prowadzić do wniosku Smolki, ale przyjął 
tę jednę jasną, prostą, jedyną, istotną zasadę i 
drogę, która w przeciwnym prowadzi kierunku. 
Stając na połowicznem stanowisku będzie zawsze 
popychanym i ciągnionym przez swego przeciwnika, 
jak zawsze z wszystkiemi experymentami środko- 
wych i białych stronnictw u nas bywało, lub ćo 
gorsza klub rezolucyonistów musiałby się puścić 
z towarzystwem demokratycznem na wyścigi i dalej 
gnać niż sam poseł Smolka prowadzi. 


promitowania się wobec władży. Lecz edukacya 
taka negacyjna jest szkodliwą dla charakteru naro 
dowego, a wcale niezgodną z interesem i położe- 
niem naszem, wobec Austryi. Nawet ta reprezen- 
tacya nasza w Berlinie uznała szkodliwość tego 
kierunku, i choć nie przestała protestować przeciw 
nadużyciom administracyi i policyi pruskićj, lub 
przeciw uchwałom parlamentów niemieckich w 
Frankfurcie 1848 i w Berlinie 1867 wciełającym 
naszą dzielnicę do wielkićj germańskićj ojczyzny, 
wszelako nie zstąpiła na chwilę z ubitćj drogi ja- 
wnćj i czynnćj opozycyi na drogę bierhćj opozycyi 
wiodącćj koniecznie w naszem położeniu na ma- 
nowce pokątnych agitacyj. Reprezentacya polska 
w Prusiech wzięła udział zarówno w parlamencie 


Galicya mniej milionami przyczynia się do 
finansów państwa niż inne kraje koronne, niż 
Dolna Austrya, którą za przykład stawia, to 
nie Galicyi zaiste w tem wina. Nie jej. wina, 
że była traktowaną wiek cały po macoszemu, 
że zaniedbano ją zupełnie, że biórokracya 
wszystkie z niej pochłaniała dochody, że prze- 
mysłu nie rozwinięto, zgóła, że miała taki 
zarząd, jak wiemy. Z Dolną Austryą i wszy- 
stkiemi innemi krajami inaczej się obchodzo- 
no. Dajmy więc pokój gniewom i groźbom; 
» C jeżeli Galicya ma być traktowaną jak każdy 
"ng także takim i również starym: „że siłajinny kraj, to ją należało zawsze tak trakto- | frankfurckim jak i wnowo utworzonym parlamen- 

Marchii nie zależy od armii. Nikt tego|wać jak inne kraje. Teraz byłoby to tylko cie związku niemieckiego ku lepszćj obronie i za- 
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» roku i ochrzcono je imieniem Nabuliona. Taż da- pełen starannie przechowanych pamiątek. Grób ro- | cowita, zakochana w wymarzonej wolności.* „Casta- | hojnie rozdają. Imieniny Cesarskie postawione pod 
Część literacko-artystyczna. 


ki polega na kónstytucyi grudniowej. De- 
Acyą chciała w niej zmian, jak kraj cały; 

„ ZMianami walczyła, gdy ją tworzono; prze- 
RA niej wotowała, a potem popierała rezo- 
PR To. są fakta. Łatwo sobie samemu 
wiać. wiatraki, aby potem zniemi wojować. 
lemi wiatrakami są twierdzenia: „że siła 
Stryj zależy na zaspokojeniu potrzeb poje- 
Viczych ludów itd. To stare i oklepane do 
zesytu, powtarzane od lat wielu. To nie 
4 anie, nasze“, ale zdanie każdego co my- 
„, 1 pisął w Galicyi od lat wielu. Wiatra- 


ta. urodzin stwierdzona jeszcze aktem małżeństwa dzinny Bonapartych znajduje się w pobliskim ko- gnary.* wezwaniem miłosierdzia, najpożądańsze są żebra- 
z Józefiną. Ą í ; ściele. Miejsce, gdzie spoczywa Leticya oznaczone| Za daną amnestyę, ani Bóg zapłać! Najlepszy | kom, którym tu rękę wyciągać wolno tylko 1 sty- 
Później Napoleon ujmował sobie lat nie przez |napisem: Maria-Letizia Bonaparte Ramólino, Mater |to dowód, czego chce ta opozycya, która na złe i|cznia i 15 sierpnia. 
kokieteryę, ale dla tego, że zmierzając do Cesar- | Regum.“ (Matka królów). dobre ma jedne tylko słowa, nagany i potępienia.| Jest jeszcze druga klasa Paryżanów wyglądają- 
stwa, chciał uchodzić za rodowitego Francuza.| Cesarzowa Eugenia z synem ma właśnie piel-| Amnestya ogłaszana w dzień imienin Cesarza jąca niecierpliwie ś. Napoleona: amatorowie bez- 
Z tego powodu powtarzł przy każdej sposobności, grzymować do tego grobu. My wróćmy do Paryża. | jest zupełna, obejmuje wszystkie zbrodnie i prze: | płatnych teatrów. Ci z uderzeniem północy rozpo- 
że się urodził 1769 r, w rok po przyłączeniu| Dziennik Siècle, stający się coraz wyraźniejszym | stępstwa polityczne, wszystkie przestępstwa dru- |czynającej 15ty sierpnia, oblegają już gmach Ope- 
Korsyki do Francyi. Późniejsze jego legitymacye, | organem niezadowolonych, przygotował - Cesarzowi | kowe. Amnestya kończy naturalnie rozpoczęte |ry i Teatr Francuski. Zająwszy stanowisko, Z go- 
wedle życzenia, wszystkie o rok naprzód posunięto. |na imieniny dość niesmaczną niespodziankę. W nu- | śledztwo zawichrzeń Paryża. Sprawa ta przestając |dną lepszej sprawy cierpliwością, przez _12 godzin 
Cóż to dowodzi? Jeżeli Napoleon był Włochem, | merze z 15 sierpnia ogłosił Akt destytucyi Napo-| być sądową, pójdzie teraz zapewne pod sąd Ciała | znoszą zmęczenie, głód i senność, krzepiąc się na- 
tem większe ma do miłości Francuzów prawo, bo | leona Bonaparte, wydany przez senat w 1815 roku. Prawodawczego — ono nakaże śledztwo — bo dla |dzieją wygodnego miejsca, gdzie spędzą parę go- 
rodzina jego odznaczała się w dążącej do niepodle- | Dokument ten, poprzedzają uwagi następujące: spokojności publicznej należy wiedzieć co to była |dzin przyjemnych. EC . 
głości Korsyce miłością Francyi; jako jej zwolen-| ... Jubileusz przybywa zbyt późno. Legienda | ta Paryska ruchawka ? Tego roku duch swobodny objawił się nawet w 
nicy Bonaparci z wyspy wygnani zostali przez pa- | napoleońska rozkruszona ... a po pismach histo-| Mnóstwo cywilnych otrzymało dekoracye wojsko- | bezpłatnych teatrach: w Operze przedstawiono Hu- 
tryotów włoskich walczących pod wodzą Paola o-|ryków tegoczesnych nie ma nadziei, żeby się mo- | we. Architekt Violet-le-Due, i Cardaillac budowni- gonotów, w Teatrze Francuskim Wesele Figara, 
pierającego się anneksyi. We dwadzieścia lat pó-|gła odbudować na nowo. Przeszły czasy, kiedy na- |czy, zostali mianowani komandorami. Komedyo-pi-| O godzinie 9tej rano już lud wszechwładny na 
źmiej Napoleon Bonaparte, już kapitan artyleryi |rody wielbiły zdobywców i morderców ludzi. Dziś |sarz Wiktoryn Sardou i Teodor Labroust archi- ulicy: kuglarze hałasują w budach — mieszczanie 
francuskiej, z ramienia rządu francuskiego przybył | chcą pokoju, wolności i sprawiedliwości — tylko |tekt, otrzymali krzyże oficerskie. Kawalerami legii | z balkonów otrębują święto — ruch potrojony. Atoli 
pobijać korsykańskie powstanie — a że z Korsy-|temu wdzięczni, kto im tych dobrodziejstw dostar- | mianowani: Meilhac (autor libretta księżny Gerol-|feta zaczyna się dopiero po południu. 
kanami nie łatwa sprawa, młody oficer z całą swo-|czy. Napoleon I był potężnym wojownikiem, praw- | stein), Gustaw Lemoin i Gondinet, autorowie dra-| Podczas kiedy władze cywilne 1 wojskowe słu- 
ją rodziną zmuszony był uciekać do Francyi, Ztąd | dziwym „wirtuozem bitew“ jak go zowie Proudhon— matyczni ; muzyk Boulanger; Móriel dyrektor | chają mszy uroczystej, w Notre-Dame; teatra otwie- 
krwawe słowo księcia Canino, który, kiedy raz| nikt temu nie przeczy. Ale czy spełnił, jak był po- | konserwatoryum Tuluzy; Magnien dyrektor konser-|rają podwoje; na Sekwanie rozpoczynają się wy- 
Napoleon rozgniewany zawołał, że wszystkie” Wło- | winien, swoje obowiązki głowy narodu, to rzecz in- | watoryum w Lille; Balthasar, Chevandier de Val- |ścigi łodek; na wzgórzu Trocadero i placu Trono- 
chy są zdrajcy, odrzekł z szyderczym uśmiechem: |na. W tym przedmiocie dekret składający go z tro-|dróme, malarze; Vervoitte kompozytor muzyki re- | wym, pantomimy wojskowe powtarzają wielkie czy- 
non tutti, Buonaparte. t nu, Wydany przez Senat pierwszego Cesarstwa, za- ligijnej ; Bagier dyrektor Teatru Włoskiego; Mo- |ny francuskich żołnierzy. Tak zwane Mats de Co- 
Kiedy rodzina przyszłego Cesarza siadała w por-| wiera sąd, którego pośmiertne bałwochwalstwo nie | reau administrator kompanii obmnibusów paryskich, |cagne, zręcznych wyzywają, a kramy kupców jar- 
cie Ajaccio na okręt, który Ją miał wieść do Fran-|przemoże.* “© < Crópinet architekt kościoła Inwalidów i grobu Na- marcznych kuszą przechodniów. 
cyi, pokazano Letycyi jej dom podpalony przez| Następnie ów dekret, a potem ten dopisek: poleona. Pomijamy mniej sławnych. ; Chwila to najwięcej ożywiona festynu dziennego, 
powstańców. „Mniejsza o to! rzekła spokojnie: laj „W imie solidarności wiążącej pokolenia, która| Feta odbyła się w Paryżu zwykłym porządkiem ale nie idzie w porównanie z gwarem wieczornym, 
riedificaremo piu bella. (Odbudujemy piękniejszy). czyni, że próby jednych są naukami drugich — co|O szóstej rano działa Inwalidów dały znać o roz- |z żywieniem miasta w godzinach illuminacyi o- 
Stało się jak. powiedziała: dom odbudowany Francya z 1816 roku, zrujnowana „ wyludniona, | poczęciu narodowego święta. Uboga ludność stoli- gniosztucznych. 
ozdobnie wedle dawnego planu, nigdy nie wyszedł |zdeptana inwazyg, myślała o Napoleonie I-ym|cy pospieszyła do meryów i zakładów miłosiernych, | Ognie sztuczne są od niepamiętnych czasów ko- 
Z posiadania rodziny ; teraz należy do Napoleona III|toż samo myśli Francja 1869 roku, spokojna, pra- | po rozmaitego rodzaju wsparcie, którę w dniu tym rong monarszych imienin. We Francyi dynastyą 
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wygjętlastego sierpnia 1768 roku, edykt Ludwika XV 
dies W Skutek ugody, zawartej w maju poprze- 
ł A roku z Rzeczpospolitą Genueńską — przy- 
Piet Korsykę do Francji. 

sigt mastego sierpnia 1769 r., w trzysta sześdzię- 
tego R dni po ogłoszeniu owegó edyktu czynią- 
Ajaccio oke ziemią Francuzką, urodził się w 
(z rodzi Karolowi Bonaparte i jego żonie Letycyi 
trzym my hrabiów Colalto) syn, który przy chrzcie 
Żony naj ie Napoleona. Nowonarodzonego poło- 
2 Iiag ETW na kobiercu przedstawiającym sceny 
skiej Y: była to wróżba jego świetnej, bohatyr- 

Tapt ZYSZłości, 


Wi ullće w swojej broszurze podana 
0 „. Jal Oroszurze, podającej t 
Stroo Ć  Paryżowi prz soraban Naca, e 
dej prze 9.7, umieścił |: tografię metryki wydà- 

Or, g TĄ Proboszcza korsykaskisgo Ef sA af- 

| brzędsta ie wyrażnie napisano, że ‘Karol Bonaparte 
wił dziecię płci męzkiej 7 stycznią 1768 
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tychczasowych promocyi roćznych, w którym to 
względzie poparlibyśmy w zupełności wniosek p. 
radcy Oskarda. 


Wiedeń 23 sierpnia. 


ił Pismo cesarskie o Pograniczu wojskowem, 
o którem już w piątek mogłem wam był donieść, 
ukazało się właśnie wczoraj. Ponieważ Cesarz prze- 
niósł tym sposobem całą kwestyę na pole konsty- 
tucyjne, przeto rozprawy straciły ostrość swoją a 
a cała sprawa przejdzie na tor spokojny obrad 
parlamentarnych. Rzecz ta nie byłaby też wywoła- 
ła tyle hałasu, gdyby istniało w tej części Au- 
stryi stronnictwo zdolne zrozumieć ugodę z Wę- 
grami. Tak zaś jest tylko pewna ilość deputowa- 
nych, która się tytułuje wspólnie „wiernymi wy- 
znawcami konstytucyi*, ale zresztą prowadzi poli- 
tykę na własną rękę. Oni a z nimi N. fr. Presse 
zdają się nie wiedzieć, że Pogranicze jest należno- 
ścią korony Ś. Stefana i że zwijając urządzenie 
onego idzie tylko o porozumienie się z kra- 
jami cislitawskiemi, gdyż prawnie ułożony być musi 
podział materyalny dochodów Pogranicza celem 
podwyższenia kwoty węgierskiej na potrzeby wspól- 
ne. Cislitawia przecież nie zechce dopominać się 
dla siebie Pogranicza. Zresztą można z redakcji 
pisma cesarskiego do ministra wojny powziąść, że 
chcianoby u dworu unikać tego wszystkiego, coby 
tylko rozniecało niechęci w dziennikach wiedeń- 
skich, a to tak dalece, iż w pierwotnem brzmieniu 
tego reskryptu użyte wyrażenie „rząd węgierski*, 
zamienione następnie zostało na wyrażenie „rząd 
dotyczący.“ Mniemam, że reskrypt cesarski całą 
tę sprawę załagodzi. s 

Dowiaduję się, że fmp. Moering zamianowany 
przecież został naczelnikiem Wybrzeża i miasta 
Tryestu. Niechciał on pozostać na tej posadzie ja- 
ko zastępca, lecz przyjął ją jako stale mianowany. 
Być może, iż mając przed sobą przykład Menns- 
dorffa, myśli kiedyś, tak jak on zasiąść w gabine- 
cie. Cesarz ma podobno udać się do Fiume, aby 
osobiście wpłynąć na zagodzenie sporu węgierskie- 
go o Fiumę. Za wieść tę jednak nie ręczę. 

Debatte zamieszcza telegram z Pesztu donoszą- 
cy, że pułki węgierskie otrzymały rozkaz wyłącze- 
“nia swoich powózek. Rozkaz ten nie ma żadnego 
znaczenia politycznego, lecz tyczy się tylko admi- 
nistracyjnych urządzeń, odnoszących się do prze- 
niesienia pułków do ich okręgow poborowych. 


Rzym 19 sierpnia. 


«. Drobne zajście między marynarzami włoskie- 
mi i ludnością miejscową w porcie Sebenico, na 
brzegach Dalmacyi, o którem w tych dniach pisały 
gazety, ciekawy przedstawia charakter pierwszego 
może starcia się interesów włoskich z moskiewskie- 
mi. Dalmacya jest krajem niewątpliwie słowiańskim, 
w znacznej jednak części przez Włochów zamie- 
szkałym. 

Słowianie są pod wpływem propagandy moskiew- 
skiej pansławistycznej, Włosi pod wpływem podo- 
bnejże propagandy anneksyjnej włoskiej. Biedna 
Austrya gra tutaj rolę Turcyi, o której kraje kłócą 
się zawczasu chciwi sąsiedzi. Ze względu na przy- 
jazne stosunki między rządami włoskim i austry- 
ackim, władze miejscowe w Sebenico odebrały były 
rozkaz jak najgościnniej przyjmować marynarzy 
włoskich. Jakoż ci wysiadłszy z okrętu, bawili się 
w najlepsze, gdy nagle bójka zacięta nastała. We- 
dług relacyj dalmackich, marynarze włoscy, zape- 
wne po pijanemu, przymuszali mieszkańców pić 
zdrowie Wiktora Emanuela, i wykrzykiwać: Niech 
żyje jedność włoska! Wzbraniającym się przykła- 
dano rewolwery do piersi i innych gwałtów się do- 
puszczano. Chcącym przywrócić porządek miejsco- 
wym żołnierzom wydzierali marynarze broń z ręki; 
i większy jeszcze bój nastał. Wtedy nadbiegła lu- 
dność okoliczna słowiańska, i marynarze pochwy- 
tani na statek wyprawieni zostali, inni sami za- 
wczasu się tam schronili. Dzienniki włoskie wy- 
krzykują na Moskwę, dowodząc, że to są jej in- 
trygi, że tam jest partya panslawistyczna, która 
zbrataniu się z Włochami przeszkadza. Można po- 
wiedzieć: kocioł garnkowi przygania, a obadwa 
smolą. 

Jest to jeden z tysiąca dowodów, że gdzie sa- 
molubny interes jedyną jest działania pobudką, tam 
braterstwo i zgoda między narodami są niepodo- 
bne. Zasada narodowości ma w sobie niewątpliwie 
prawdziwą stronę, bo się opiera na rządach Opatrz- 
ności, dającej każdemu narodowi osobne posłan- 
nictwo do spełnienia, osobną myśl świętą do wpro- 
wadzenia w życie; lecz gdy się zapozna ten pier- 
wiastek boski, gdy się chrystyanizm z polityki wy- 
ruguje, narodowość traci swój charakter duchowy, 
zamienia się w plemienność, rasowość, zniża się do 
pociągów krwi i ciała, do instynktów zwierzęcych, 
samolubnych. A jeśli duch jaki zapanuje nad temi 
pociągami, to chyba duch ciemności, duch pychy, 


pirotechników przetrwała kilka dynastyj królów. 

Wraz z XVIII wiekiem pojawiły się we Francyi 
te ognie. Przyszły tu one, jak wszystko, z Włoch, 
i dotąd pozostają w ręku Ruggierów, potomków 
sławnego florenckiego astrologa Ruggieri, który 
przybył do Francyi z Katarzyną Medycejską. W r. 
1739, czterech Ruggierów przybyło do Paryża z 
teatrem włoskim, który do zwykłych przedstawień 
dodawał sztuczne ognie na scenie. Zachwycony ni- 
mi Ludwik XV, wziął na dwór najstarszego brata, 
Petronio Ruggieri, darował mu swój pałac Por- 
cherons; mianował go szlachcicem, dał obywatel- 
stwo i dołączył do tego 12,000 franków dochodu. 

Ten Petronio miał dwóch synów Michała i Klau- 
diusza. Michał był ogniomistrzem Napoleona I i 
Ludwika XVIIL Syn jego, uczeń szkoły politechni- 
cznej i oficer wielkiej armii, umarł w 1862, pyro- 
technikiem wice-króla Egiptu. Klaudiusz miał też 
syna Dezyderego. Ten jest obecnie ogniomistrzem 
Napoleona III. Dezydery Ruggier jest artystą i u- 
czonym; uwiecznia on tracye rodzinne i ciągle do 
nich dodaje jakieś nowe wynalazki. 

Tego roku ognie puszczono ze wzgórza Trocade- 
ro. Murawy brzeżące wielkie schody, i szczytowy 
bulwar, zapłonąwszy od razu, puszczały ku niebu 
meteory. Widok był uroczy, Skoro spłonął ten 
wstęp do ognistego obrazu, wyleciał ze środka 
schodów bukiet wirujący z polnych kwiatów— a po 
nim szesnaście snopów Świec rzymskich. Wybuch 
bąb i granatów zakończył pierwszą część wido- 
wiska. A 

Potem nastąpiło główne dzieło: zapalono po obu 
stronach schodów stojących dwanaście przyrządów, 
i utworzyły się z tego strugi ogniste, które, jak la- 
wa Wezuwiusza, na dół płynęły przez parę minut. 


panowania, despotyzmu. Duch ten stanowił wiel- 
kość pogańskich narodów, stanowi dziś wielkość 
Moskwy, i jest ideałem tych wszystkich, którzy świat 
bez Chrystusa urządzać pragną. 

I my Polacy, przez dziwną tylko nieloiczność 
przystajemy nieraz do tych pogańskich ideałów, i 
usilną w tym duchu czynimy propagandę, nie wi- 
dząc, na czyje koło wodę sprowadzamy. Moskwa 
zawsze nas na tćj drodze ubiegnie, i zbierać bę- 
dzie plony naszych znojów. Interes jawny, oczywi- 
sty skłania każdego do kojarzenia się raczćj z sil- 
nym niż ze słabym, z tym który może dać pomoc, 
a nie z tym, który sam pomocy potrzebuje. Nie 
łudźmy się: cała Słowiańszczyzna, nawet katolicka, 
sprzyja dziś Moskwie a nie Polsce. Pochodzi to 
ztąd, że katolicyzm nie wszedł w politykę, nie 
stał się myślą przewodnią życia publicznego. Pó- 
ki nie postawimy świętego, boskiego ideału za na- 
sze hasło, póki nie zdołamy pociągnąć ku sobie 
miłością wyższćj, duchowćj piękności, póty nie 
znajdziem sprzymierzeńców na ziemi, nie znajdziem 
opieki w niebie. W najdzikszych wiekach średnio- 
wiecznego barbarzyństwa obrona grobu Chrystuso- 
wego wywołała wojny krzyżowe; dla czegożby dziś 
gdy społeczeństwo więcćj chrześcijaństwem prze- 
siąkłe, miłość Chrystusa w wiernym swym naro- 
dzie prześladowanego nie mogła znowu wywołać 
świętej wojny ? 

Że południowi Słowianie na Moskwę tylko ra- 
chują, a nas za nierozsądnych marzycieli . mają, 
miałem tego niedawno małą próbkę. Jeden z mo- 
ich przyjacioł spotkał się z pewnym Kroatą, księ- 
dzem katolickim. Rozmowa z ogólnćj i obojętnój 
zmieniła się prędko w nader żywą dyskusyę, skoro 
Kroata dowiedział się, że mówi z Polakiem. Z o- 
twartością bardzićj szczerą, niż uprzejmą po- 
śpieszył mu oznajmić, że w owym sporze Pol- 
ski z Moskwą sympatye wszystkich Słowian po 
łudniowych są dla Moskwy! — De gustibus non 
est disputandum, odparł mój przyjaciel. — „Bo 
i czego wy chcecie, zapytał tamten; na kogo 
liczycie? czy zawsze na waszych Francuzów?“ 
„Na nikogo, prócz Boga*, — „To mistyka, to poe- 
zya, ale tu chodzi o rzeczywistość!“ — „To naj- 
prawdziwsza, najdotykalniejsza rzeczywistość. Zaden 
u nas, choćby chciał, nie może być czem innem 
tylko Polakiem. Ta polskość jest silniejsza od nas 
samych, jest wyraźnem dziełem Bożem. Możemy 
być spokojni o naszą przyszłość, skoro Bóg tak 
dobitnie nam okazuje, że chce, abyśmy zostali Po- 
lakami.* — „Ale wszakże jesteście Słowianami?* 
„Jesteśmy Polakami, katolikami, ludźmi zachodniej 
cywilizacyi, w końcu, jeśli chcesz, iesteśmy także 
Słowianami.* — „Więc dla czego się stawiacie w 
antagonizmie ze Słowiańszczyzną?* — „W jaki 
sposób?“ — „Bo się wiążecie z nieprzyjaciołmi 
Słowiańszczyzny, a prowadzicie walkę z jedynym 
S'owiańszczyzny obrońcą!“ — „Nie rozumiem“ — 
„Słowiańszczyzna ma trzech nieprzyjaciół (mówił 
dalej Kroata): Niemców, Węgrów i Turków, a je- 
dnego tylko silnego przyjaciela, Rosyę*. — „Z tych 
trzech nieprzyjaciół waszych, odpowiedział nasz ro- 
dak, ani jeden nie jest naszym: owszem z Węgra- 
mi i Turkami łączy nas przyjaźń wiekowa, a jeśli 
Prusy były i są naszymi wrogami, to z Niemcami 
wcześniej czy później, przyjdziemy do zgodnego 
porozumienia. ;Nieprzyjaciół mamy tylko dwóch: 
Moskwę i rewolucyę: z tymi zgoda niepodobna. 
Dopóki Moskwa nie wróci za Dniepr, dopóty stra- 
szną będzie całej Euroqie, i dopóty my, wierni 
naszej tradycyi, wszędzie i zawsze walczyć z. nią 
musimy* — „Bez Rosyi, wykrzyknął Kroata, nie 
masz przyszłości dla Sławy!* — „Mogę już dzi- 
siaj wam powiedzieć, jaka będzie ta przyszłość 
wasza: jedna wiara — schyzma; jedna narodxost' 
rosyjska, jeden Car, moskiewski! A jeśli tej lekcyi 
nie prędko się wyuczycie, dopomogą wam: Sybir 
i knuty!* — „To nie z nami tak, nie w naszym 
oświeconym wieku! wykrzyknął obrażony Kroata. 
My naród cywilizowany, my katolicy, my nawróci- 
my Rosyą, my nad nią zapanujem, my jej do na- 
szych użyjem celów. To jest ślepa, bezwiedna siła, 
która potrzebuje tylko umiejętnej ręki!“ — A że 
przy tej dyskusyi był obecny jeden z rzymskich 
prałatów, znany ze swych dzieł historycznych, 
więc zwróciwszy się do niego, — „księże Prałacie, 
rzekł mój przyjaciel, również w badaniu dziejów 
rozmiłowany, porzuć Twe pióro, ze wszystkich u- 
miejętności historya najmniej przydatna“... I tak 
się ta rozmowa skończyła, a jak zwykle bywa, 
każden po niej wrócił do siebie tem zaciętszy w 
swem zdąniu. 

Oto owoc zamiłowania ideału pogańskiego, wiel- 
kości, potęgi materyalnej. Poczciwy Kroata; do 
uspokojenia katolickiego i kapłańskiego sumienia 
obiecywał sobie w przyszłości nawrócenie Rosji; 
ale nie to było głównem, gorącem pragnieniem je- 
go serca. Chciał on wielkości dla swego małego 
kraiku, chciał rządzić, panować nad ogromną siłą, 
a tą siłą ponętną była dla niego Moskwa. Nie 
zrozumiał on ducha Ewanielii, nie zapragnął tego 
błogosławieństwa, które obiecał Zbawiciel ubogim 
duchem, cichym, miłosiernym, płaczącym, cierpią- 


cym prześladowanie dla sprawiedliwości. 

W Rzymie mało nowin. Ojciec św. obok prac 
soborowych, zajmuie się podnoszeniem sztuki chrze- 
ściańskiej, radzi 0 gotującej się wystawie, zwiedza 
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prace miejscowych artystów po kościołach i we 
własnym pałacu, rozdaje hojnie bogate marmury 
z Emporium, któremi przeszło dwadzieścia kościo- 
łów w Rzymie się przyozdabia, nie licząc darów 
po innych krajach rozsyłanych. Godną zastanowie- 
nia jest ta okoliczność, że gdy wystawa chrześciań- 
ska gotuje się w Rzymie, inna jednocześnie ma być 
w Petersburgu, naturalnie niechrześciańska. Wszy- 
stko co czyste, Święte, co prawdziwie piękne, pra- 
wdziwie natchnione przybędzie tu niewątpliwie; tam 
będzie stek wyrobów przeciwnego natchnienia, u- 
bóstwienia ciała, zmysłowości, wyzwolenia materyi. 
Rzym i Petersburg, gród Piotra rybaka i gród Pio- 
tra despoty, zawsze 1 wszędzie są w antagonizmie. 

Ciągle jest mowa 0 przysłaniu do Rzymu przed- 
stawiciela rządowego z Hiszpanii. Ma nim być al- 
bo dawny poseł Posada Herrera, albo Lorenzana; 
żaden z nich jednak nie chce przybyć, póki się 
nie upewni, że będzie przyjęty. 

Jenerał Kanzler, pełniący obowiązki ministra woj- 
ny w Rzymie, wyjechał za urlopem. Dzienniki wło- 
skie wspominają 0 grubiańskiem obejściu się, ja- 
kie go spotkało w przejeździe. przez Florencyę, ale 
dokładniejszych wiadomości nie ma. 

Śmierć jenerała Niela bardzo zasmuciła wszy- 
stkich katolików. On to napisał był list energiczny 
do Napoleona, który to list skłonił Cesarza do po- 
słania posiłków Papieżowi przeciw Garibaldemu. 
Napisał był jenerał, że nie mógłby być członkiem 
rządu, któryby się shańbił wobec Francyi i poto- 
Aa, opuszczając Ojca św. w tak krytycznej 
chwili. 
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Kraków 24 Sierpnia. Oprócz rozpisania 
dwóch wyborów na posłów do sejmu ze Lwowa 
aż na dzień 7 października, a to w miejsce hr. Go- 
łuchowskiego i p. Dubsa, którzy już złożyli man- 
daty, Namiestnictwo rozpisało na dzień 30 wrze- 
śnia wybór na posła z większej posiadłości ziem- 
skiej byłego obwodu Tarnowskiego, w miejsce p. 
Stanisława Starowiejskiego, który mandat złożył. 


w iedeń 24 sierpnia, Listy odręczne N. Pana 
w sprawie Pograniczą wojskowego, które podaliśmy 
wczoraj w streszczeniu, nić rozstrzygają jeszcze tej 
zawiłej sprawy. Rząd miał tutaj do liczenia się 
z dwiema opozycyami i z wręcz przeciwnemi do- 
maganiami objawionemi w dwóch delegacyach. Obrał 
pośrednią drogę. W zasadzie, rozstrzygnięta rzecz 
według życzeń Węgrów, wszelako wykonanie reor- 
ganizacyi jest jeszcze zależnem od zgody obu re- 
prezentacyj; a zatem walka prawnopolityczna i fi- 
nansowa wywiązująca się z tej sprawy jest tylko 
odroczoną do zebrania sejmu węgierskiego i Rady 
państwa. Przewidzieć zakończenie walki nader ła- 
two: Węgrzy zwyciężą, gdyż zniesienie Pogranicza 
i wcielenie go pod cywilny zarząd władz węgier- 
skich jest już postanowionem; ale ugoda finansowa 
i stosunek rozdziału ciężarów wspólnych owych 
70% do 30%, może być zmienionym przed upły- 
wem 8 ląt, to jest tego terminu, do którego ugoda 


ta miała obowiązywać. Odmówienie wszelkiej po-| 


zycyi na budżet Pogranicza wojskowego przez de- 
legacyą austryacką dowodzi, że chciano zostawić 
wolne działanie Radzie państwa. Delegacya polska 
dała nowy dowód bezstronności, bo niedawno w 
sprawie dochodów z austryackiego Llóyda rozstrzy- 
gnęła rzecz przechylając się na stronę Węgrów, 
w sprawie Pogranicza znów przyczyniła się do roz- 
strzygnienia w wprost odwrotnym stosunku. 

— W Politik ogłasza Rieger list następujący: 
„Od przyjaciela dochodzi mię listem wiadomość, 
że z pewnej strony — według wszelkiego prawdo- 
podobieństwa w zamiarze tendencyjnym — przypi- 
sują mi autorstwo jakiegoś pisma jako aktu stanu, 
które ma wkrótce wyjść w Pradze. Ja o tem pi- 
śmie wczoraj nic zgoła nie wiedziałem. Jeżeli mi- 
mo to niektóre dzienniki posuwają się tak dalece, 
że z tego może nawet zupełnie wymyślonego pisma 
demonstracyjnie wykazują różnicę zdań między mną 
a Narodniemi Listami, a. to taką mianowicie, jako- 
bym ja wbrew nim dążył do zniesienia delegacyj i 
do zawieszenia konstytucyi węgierskiej, czyli w o- 
góle do okrojenia autonomii Węgier, prawno-poli- 
tycznie ugruntowanej — to pisma te mylą się po- 
dwójnie. 

„Zuchwała to pretensya chcieć zaprzeczać dru- 
giemu narodowi prawa, którego dla siebie samych 
żądamy ; ale, mojem zdaniem, w naszym narodo- 
wym obozie po żadnej jego stronie nie znajdzie 
się tej pretensyi. Moje zaś zdanie w tej sprawie 
jest wiadome. s s 

„W mojej ostatniej mowie sejmowej wypowie- 
działem dość jasno w imieniu mojem i wszystkich 
posłów czeskiej narodowości, że my Czesi nie my- 
Ślimy się dać użyć za narzędzie do uszczuplenia 
w czemkolwiek przyznanej Węgrom autonomii. To 


chyba dzisiaj może komu zdaje się dla swoich co- 
lów przydatnem, podsuwać nam ten zamiar. 
Malecz d. 19 sierpnia 1869 r. 
Dr Rieger.“ 


— Podczas gdy w Czechach coraz bardziej się 
wzmaga pomiędzy stronnictwem młodo - czeskiem 
tem właśnie, której dostarczyło najliczniejszej części 
kontyngensu pielgrzymów na wystawę etnograficzną 
moskiewską, duch husytyzmu wiążący sprawę naro- 
dowości z tradycyą wojny więcej religijnej niż na- 
rodowej, a która po półwiekowem blisko trwaniu 
pozostawiła zgliszcza i ruiny — podczas gdy na 
święto Husa zapraszają do Pragi koryfeuszów re- 
wolucyi europejskiej — w starem opactwie na Mo- 
rawach odbywa się uroczystość uświęcająca tysią- 
coletnią rocznicę Śmierci pierwszych apostołów Sło- 
wiańszczyzny S. Cyryla i S. Metodego. Opactwo 
Welehrad, gdzie spędzili ostatnie lata swego żywo- 
ta ci założyciele pierwszych podstaw chrześciań- 
stwa w Słowiańszczyznie, dawno już zostało seku- 
laryzowane i jest obecnie w posiadaniu bar. Siny 
schizmatyka. Otóż w tem opactwie obchodzono u- 
roczystość tysiącoletniej rocznicy śmierci SS. Cy- 
ryla i Metodego. W uroczystości tej mającej zaró- 
wno charakter religijny jak i narodowo- słowiański 
wzięło udział 16,000 ludności. 'Trzymający się 
zdala od zwykłych manifestacyj i taborów dygnita- 
rze kościelni. i świeccy przewodniczyli obchodowi. 
Zjechał tam kardynał ks. Schwarzenberg arcybi- 
skup prażski, ks. Karol Schwarzenberg, hrabiowie 
Leon i Fryderyk Thunowie, hr. Clam- Martinitz i 
inni człokowie arystokracyi czesko- morawskiej. 

— Politik podaje następujący telegram z Wie- 
dnia z 22 sierpnia: Stowarzyszenie polityczne „De- 
mokratische Union* na wczorajszem nader licznem 
zgromadzeniu powzięło następującą rezolucyę je- 
dnogłośnie: stowarzyszenie uważa za zadanie wszy- 
stkich narodowych zgromadzeń postawienie progra- 
matu, którego ziszczenie byłoby zdolnem wykazać 
kierunek dla obywateli państwa w wykształceniu 
narodowego, kościelnego i politycznego życia, przy- 
gotować realną unią autonomicznych królestw, Zza- 
pewnić prawnopolityczny związek. należących kró- 
lestw i krajów, mianowicie królestwa czeskiego, 
i królestwa Galicyi i przez to uzyskać nową 
podstawę dla pomyślności ludów i dla potęgi Au- 


ryi. 

— Tabor ludowy na górze Chustnik 22 sierpnia 
mimo niepogody zgromadził 10.000 ludu. Mowcom 
Jech, Flicek, Kaspar i Skalą przerywał 
często komisarz rządowy. Po mowie Skali roz- 
wiązał się tabor. 20 żandarmów z założonemi ba- 
gnetami trzymało straż. Zapał był wielki. Tegoż 
dnia odbył się mityng na górze MReisenburg, w 
którym wzięło udział około . 10.000 ludzi. Mowy 
jak i rezolucye przyjęto z zapałem powszechnym. 
Porządek wzorowy. 

— WPeszcie odbyło się zgromadzenie honwedów. 
Uchwalono petycyę do sejmu domagającą się do- 
dania artykułu ustawy określającej, że wszystkie 
potrzeby honwedów ze skarbu państwa pokryte 
być winny, jakoteż o założenie domu inwalidów 
dla honwedow. 

— Wczoraj odbył się nader liczny mityng ludo- 
wy w Peszcic, na którem zajmowano się sprawą 
drogości mieszkań i powzięto uchwały w kwestyi 
robotników. x i 

— Niedawno podaliśmy na tem samem miejscu 
wiadomość o zajściach w Sebenico. Komisya śled- 
cza wysłana tamże z Zadaru skonstatowała, że pod- 
burzenie wyszło ze strony Włochów; złożono więc 
w skutek tego komisyą sądowo-wojskową, która ma 
prowadzić śledztwo przeciw prasie włoskiej podej- 
rzywającej austryackich żołnierzy o podburzanie 
w tych zajściach. 


Edrólestwo Polskie. 


Wczoraj podaliśmy wiadomość, że Towarzystwo 
kredytowe wypuścić ma nową seryę listów zasta- 
wnych; dziś przypominamy niektóre momenta do- 
tychczasowych prac Towarzystwa według sprawo- 
zdania z czynności, jakie główna dyrekcya Towa- 
rzystwa kredytowego ziemskiego odczytała na pu- 
blicznem posiedzeniu wobec członków obu. komi- 
tetów. Dowiadujemy się ze sprawozdania tego: że 
wierzytelność Towarzystwa 3go okresu seryi lszej 
wynosi rsr. 48,753,000, seryi 2ej rsr. 22,107,500. 
Razem 70.860,510 i takowa zahypotekowana jest 
na 5794 dobrach tak prywatnych jak rządowych. 
Listów zastawnych w obiegu znajduje się seryi lej 
27,190,965 rsr., seryi 2ej 15,901,620 rsr. Czyli, że 
już przeszło Y, listów ostatniego okresu umorzo- 
ną została. Należność do poboru od stowarzyszo- 
nych wynosiła 5,491,767 rsr. 56'/, kop., na rachu- 
nek wpłynęło zaledwie 2,516,426 rsr. 10 kop. za- 
tem więcej niż połowa bo 2,975,341 rsr. 46'/ą kop. 
zalegało po dzień 20 lipca r. b. W skutek tego by- 
ło wystawionych na sprzedaż 1550 dóbr. Jednak- 
że uwolniono od sprzedaży: a) z powodu zapłace- 
nia zaległości dóbr 892; b) z powodu dozwolonej 
ulgi dóbr 17. Z reszty bóbr 641 pozostaje pod 
sprzedażą 625, sprzedano 16. Należność do wypła- 


sierpnia przestała istnieć; nie sądzimy zatem, ab 
już zachodziła potrzeba wydawania okólników it 
tylko do profesorów dwóch wydziałów. 


ty za listy zastawne wylosowane i kupony płatne 
wynosiła 3,268,323 rsr. 46 kop., na to w ciągu pół- 
rocza wypłacono rsr. 2,270,895 kop. 97, pozostaje 
do zapłacenia rsr. 997,427 kop. 49. Fundusz re- 
zerwowy własność towarzystwa stanowiący z kol 
cem 1go półrocza b. r. wynosił rsr. 3,192,369 k. 69 
i takowy składał się z kapitałów nieprocentujących 
a mianowicie: a) gotowizną w kasach Towarzystwa 
5946 rsr. 50 kop., b) w wartości nabytych domów 
na pomieszczenie władz towarzystwa 565,036 rsi- 
71 kop., c) w ruchomościach biurowych 37,345 rst 
43 kop., d) w zaległościach na dobrach kar i ko” 
sztów wygotowania listów zastawnych 176,892 rst 
17%, kop., e) w zaliczeniach rozmaitych 101,135 
rsr. 23 kop. Razem 886,356 rsr. 41, kop. W ka- 
pitale procentującym 1) w kasach Towarzystwa: 
a) w listach zastawnych 219,570 rsr.; b) w listach 
likwidacyjnych 83,150 rsr. Razem 302,720 rsr. 2) 
W zastępowanym za dobra funduszu na wypłaty 
za listy zast. wylosowane i ubiegłe kupony 1,977,631 
rsr. 22 kop. 3) W zaległościach na dobrach pro” 
centu amortyzacyjnego 276 ror. 75'/,. 4) W nale- 
żnościach do odzy:kania w oznaczonych terminat 
25,379. rsr. 63 kop. Razem 2,306,013 rsr- 604, K 
W ogóle obu kapitatów 3,192,369 rsr. 65 kop. 

— (or. N. E. podaje, że Witte kurator okręgu 
naukowego warszawskiego, wydał okólnik do pro” 
fesorów wydziałów lekarskiego i matematyczno-fi- 
zycznego, w którym zawiadamia ich o warunkach 
jakich mają dopełnić dla zachowania katedr Pó 
przetworzeniu szkoły głównej na uniwersytet m0- 
skiewski. Za główny warunek rozumie się stawi 
nauczenie się języka moskiewskiego i miewanić 
wykładów w tym języku; za drugi podpisanie 0- 
świadczenia, że w wykładach będą unikali wsze” 
kich alluzyj politycznych, jako też wszystkiego 
coby mogło w słuchaczach wzbudzać pragnieni 
przeciwne istniejącemu porządkowi rzeczy, Słusznić 
dziwi się: Cor. N, E., dla czego okólnik był roze” 
słany tylko do profesorów których wykłady nie 
mogą mieć nic wspólnego z polityką ani z obecny” 
porządkiem, lecz nie wiadomo, czemu  przypisuj? 
wydanie podobnego okólnika chęci usunięcia wie! 
profesorów Polaków. Pragnieniu podobnemu "ie 
przeczymy, — ale o ile nasze informacye mogą PY 
pewne, nic jeszcze nie postanowiono co do czas 
w którym ma być otwartym uniwersytet w Wa” 
szawie, jakkolwiek Szkoła Główna już od 1580 
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Z rady państwa wydanem zostało rozporządze” 
nie objaśniające wykonanie prawa, mocą któreg? 
dzieci osób duchownych. prawosławnych nio dł 

stanie: 


nadal zmuszane do zostania w duchownym 
leje a 


Pomimo tego będą posiadały liczne przywi 
nich specyalnie zastosowane, jako to: synow” 
wyższych stopni duchownych dostają prawa 52% 
chectwa, niższych zaś pomimo zaliczenia ich do 
włościan, mają być uwolnieni od poboru do w0JS*" 
i od podatków. Nadto zachowują jeszcze przy “io 
je służbowe i pomoc naukową od państwa. po 
wdajemy się w bliższe szczegóły; chcieliśmy tylk 
pokazać, o ile w ustroju spółeczeństwa moskie” > 
skiego przeważają dotychczas rozliczne "przywilej?! 
o których nikomu z nas nigdy się już nie ŚW: 
Prawią bardzo wiele o postępie i wolności, a * 
czynach zaprowadzają wyłączenia na korzyść pe 
wnych klas. Liberalizm bowiem, którym tak Ste 
rają się blyszczeć przed Europą, kończy Się z8 
wsze tam, gdzie występują do działania praw 
wolności i narodowe, — jest on w słowach ale ?* 
w życiu. i e 

— Według. Birż.: Wiedom. wolne ekonomic??. 
towarzystwo starą się o uzyskanie nieco autono™ 
dla komitetu oświaty ludowej. Zarazem ma 
wspomniony komitet wziąć udział w z 
teatrów ludowych, poczynając od Petersburga. 
mitet ma przekonanie, że teatry mogą powstrz 
lud od przyzwyczajenia do hulanki i tracenia 
su w niemoralny sposób. 
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Eśraje skandynawskie, 


Uroczystości weselne młodćj pary nowożeńc 


dawo 


królewskich dochodziły do niesłychanéj ws 
w Kopenhadze. Na wielkim balu danym u go 
znajdowało się przeszło 2000 osób. Już wjazd 
Kopenhagi odbyty dnia 10 sierpnia zgromadzi 
gromną ilość duńskich i szwedzkich rodzin, ro 
od portu przepełnionego statkami ubraną by? g 
girlandy z kwiatów, zarzucana bukietami i zd0® 
koronami i wieńcami. Tłumy ludu i pysznie Přýy 
strojonych dam zalegały okna domów i tłoczy 
się w ulicach. Na okrętach, wałach okalaj jj 
port, wschodach jdomów a nawet na drzewa y- 
dacbach szukano wolnego miejsca aby módz p, 
witać nowożeńców a szczególnićj młodą króle”? 
Wiele. mów przywitalnych musieli wysłuchać 20%; 
żeńcy, a zapał i znaczenie ich na tém poleg* 


W końcu, rozmaitego kształtu arabeski wypuszczo- 
ne z boku zmieniły ogień w wodę — i ujrzeliśmy, 
zamiast lawy, niby spieniony wodospad z całą ułu- 
dą Alpejskiej katarakty spadający na widzów. 

Ramą tego czarownego obrazu były szerokie 0- 
gnie bengalu, zapalone na murawach; biało-błęki- 
tna kaskada wród tego pobiegającego rumieńca, 
którym zapłonęło wzgórze, wydawała się marze- 
niem wywołanem lulką haczyszu. Fantastyczna po- 
żoga zakończyła się szesnastu bukietami i wybu- 
chem ośmiuset bąb, które zatopiły Trocadero naj- 
pierw w srebrnej ulewie a potem w złotym de- 
SZCZU. 

Igraszka ta, kosztowała bardzo dużo — ale lud 
wszechwładny się bawił i mówił, że nic piękniej- 
szego dotąd nie widział. 

Około północy tłum oszołomiony, olśniony, Szu- 
kał drogi do domu, nie mogąc już dojrzeć żadnej 
gwiazdy na niebie chociaż świeciły wszystkie. 
Skon marszałka Niela, ministra wojny, rzucił cień 
żałoby na święto Napoleońskie. Marzałek umarł o 
północy, z 13 na 14 sierpnia, otoczony całą rodzi- 
ną. Była przy jego łożu żona, syn Leopold, córka 
izięć (hrabiostwo Hemses), siostrzeńcy i siostrze- 
nice. Książe Napoleon i marszałek Canrobert, przy- 
chodzili osobiście pytać o zdrowie marszałka w 
ciągu ostatniego dnia największych cierpień towa- 
rzyszących bolesnej chorobie kamienia. 

Złamany cierpieniem fizycznem Niel, zachował 
do końca przytomność umysłu i hart duszy: wyda- 
ny na pastwę strasznym boleściom, nie jęczał, nie 
stękał nawet. Przy operacyi, którą mu robił Nelaton, 
ledwie parę razy syknął. Operacya udała się do- 
brze — ale jej skutki były fatalne: wdało się za- 
palenie — a od tej chwili lekarze stracili wszel- 


ką nadzieję. 

mierć marszałka najwięcej zasmuciła armię, od 
której był prawdziwie kochany, jako człowiek o- 
gromnej odwagi i wielkiego serca. Przykład daje- 
my taki: Kiedy powracał z Krymu, okręt rozbił 
się na pełnem morzu. Wtedy Niel ratował toną- 
cych i na swoich barkach przenosił na inny sta- 
tek. Wyratował tak wówczas mnóstwo ludzi, za 
który to czyn, niewchodzący w obowiązki francu- 
skiego jenerała, otrzymał medal ratunku, który 
pomiędzy krzyżami zniszczenia nosił. 

Marszałek Niel urodził się w Muret w okoli- 
cach Tuluzy 4go września 1802 roku. Był miano- 
wany marszałkiem Francji przez Cesarza w r. 1859, 
na polu bitwy pod Solferino. Ministrem wojny mia- 
nowany został 20go stycznia 1867 r. 

Żywot Niela jest nieprzerwanem pasmem usług 
oddawanych ojczyznie. Minister był zeń zdolny — 
umiał pracować szybko, Z łatwością — był ener- 
giczny, wytrwały — nadto miał wymowę, która w 
danych chwilach jest drogocennym przymioiem. Na 
jego miejscu ma stanąć Mac-Mahon, ale opinia pu- 
bliczna widzi w nim tylko następcę, nie zastępcę 
zmarłego. Í i 

Niel najpierw odznaczył się w Afryce. Pod do- 
wództwem jenerała Damremont pomścił pierwszy 
nieszczęśliwy atak Konstantyny. W oblężeniu tego 
miasta okazał tyle męztwa i znajomości swego fachu 
jako oficer inżynieryi — że otrzymał od ministra list 
z powinszowaniem i stopień szefa batalionu po o- 
śmiu latach służby. 

W 1840 r. Niel wrócił z Afryki do Francyi i 
pracował około fortyfikacyi Paryża. W r. 1846 zo- 
stał mianowany pułkownikiem. i 

W ezasie oblężenia Rzymu w r. 1849 był sze- 


fem sztabu. Jego umiejętności i artyzmowi przypi- 
sują cud zdobycia szturmem wiecznego miasta bez 
uszkodzenia jednego z jego wiekopomnych po- 
mników. 

Wróciwszy z Włoch do Francyi, Niel rozpoczął 
zawód administracyjny i polityczny. W r. 1850 po- 
ruczono mu kierownictwo inżynieryi w ministe- 
ryum wojny. W r. 1852 zasiadł w Radzie Senatu. 
W r. 1853 był mianowany jenerałem dywizyi — a 
w r. 1854 otrzymał dowództwo inżynieryi korpusu 
Baltyckiego. 

Za oblężenie Konstantyny w r. 1838 dostał krzyż 
legii; za prace około tortów Paryża krzyż oficer- 
ski w r. 1845; za oblężenie Rzymu krzyż koman- 
dorski. Bomarsund uczynił go Grand - Officier — 
a Sebastopol Grand Croix. 

Jak wiadomo, w r. 1855 Napoleon III posłał 
Niela z misyą pod Sebastopol. Przybywszy na miej- 
sce i obejrzawszy roboty oblężnicze, posłaniec ce- 
sarski osądził, że je źle pokierowano, bo zanie- 
dbano punkt główny: wieżę Małachowy. Skoro 
zdał sprawę, Cesarz jemu poruczył dyrekcyę robót 
oblężniczych. 'Tu mieści się wypadek dość cieka- 
wy. Kiedy w wigilię ataku Małachowy (6go wrze- 
śnia 1855 r.) Pellissier oświadczył na radzie wo- 
jennej, że jutro szturm przypuści, Niel się temu 
sprzeciwiał, uważając, że przekopy nie dość dale- 
ko doprowadzone. Chcąc poprzeć opozycyę, sięgnął 
do kieszeni, gdzie miał list cesarski, dający mu 
główne dowództwo w razie niezgody. SROKA | 

Pellissier jednym rzutem oka zmiarkował, co się 
święci, i zafukał Niela, z właściwem sobie chłop- 
skiem brutalstwem. Jako wódz, zakazał podwładne- 
mu otwierać listu. Szturm nazajutrz przypuszczo- 
ny udał się, tylko dzięki nieustraszonej odwadze 


NONE EE A O 


francuskiego wojska, 

Wróciwszy. do. Paryża z Krymu w r. 185 
został mianowany senatorem — a w r. 1859 
dzem czwartego korpusu armii włoskiej. Wiad 


je 
j 
5, M 
"5 
jak się sprawił pod- Solferino. d.-24go ezerwC® tk 
stawił czoło liezniejszemu nieprzyjacielowl: gy 
w końcu skartaczował lewe skrzydło armii 
stryackiej. 

Za to został marszałkiem. Lą go 

Od 1859 do 1867 r. marszałek Niel miðju | 
mendę szóstego korpu wojska, stojącego W gy? 
zie, jego stronie rodzinnej. W r. 1865 przeźgyg: 


jist” 
wojny. 


v 
Niel zostawił pono ważne rękopisy 0 szitut”; 


miesiące komenderował obozem w Châlons. 
ku 1867 był powołany przez Cesarza na m 


jennej, o nowych broniach i organizacyi K 
Ogłoszony dawniej Journal de siége de Seba 
dał go już poznać jako biegłego pisarza. „460° 
Można powiedzieć, że Francya straciła poj 
go męża, którego wysokiemu umysłowi P 
wała silna wola i rozwaga niepospolita. , dami” 
Podczas kiedy piszemy, ponure strzały uwin f gr. 
ją nas, że zwłoki marszałka Niela składają, gag 
bu w kościele Inwalidów. Oby Bóg Francy: 
więcej takich synów! : CE 
Dowiadujemy się w tej chwili, iż ŻyCZEDY w, pie 
rza, żeby Niel spoczywał w kościele Inwalio" j 
zostało spełnione. Wedle woli zmarłego; M. 
żałobnej u Inwalidów, przewieziono ciało r 
Orleańską, a ztamtąd do Muret (Haute 
gdzie spocznie w rodzinnym grobie okok 0j¢4 
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| | CZAS z Środy 25 Sierpnia 1869. 3 


GLS mówcy utrzymywali i podnosili ważność |tak nazwę kazimierzowych) na pomnik, posąg, mający | Strasse przydybano mieszkającego tam Bułgarczyka, |domości o zagranicznych targach, pókup był nader|mandat, trzeci także wybór w jego miejsce mógł 

A celów zjednoczenia całćj Skandynawii zawarte- | się wznieść dla tego króla na rynku krakowskim. Wzno-|jak się kąpał w zbiorniku wody, która służyła dla|słaby i ceny pszenicy wszystkich gatuuków cofnęły się|się odbyć równocześnie z wyborem dwóch innych 
80 małżeństwa. Zapewne że odpowiedź księcia na-|szą dlań posąg we Lwowie, zaprojektowano takoż dla | mieszkańców domu za napój oraz do gotowania jadła. |o 10—15 guld. na łaszcie za stary, a 20—15 guld. | posłów. 

„*PCy tronu duńskiego na mowę prefekta stolicy |tego króla statuę w ogrodzie utworzyć się mającym w | Bułgarczyk tem się tłumaczył, iż nie wiedział, na co|za świeży towar. y Dzienniki wiedeńskie donosząc o przybyciu do 
ra mogła być większego znaczenia od zwykłych | Collegium Jagiellonicum, w dziedzińcu (od strony|ta woda służy, sam bowiem ją także pija; rządzca bo-| Żyto Świeże i stare pomimo dziennych fluktuacyj jest | Wiednia zastępcy Namiestnictwa Galicyjskiego, p. 
b olicznościowych publicznych wystąpień, według |ulicy Wolskiej), więc oprócz postaci na grobowcu i roz- | wiem domu, dając mu klucz do zbiornika, mówił, że | tylko o 6 guld. na łaszcie tańsze, niż zeszłej soboty. | Possingera, mówią, że tenże otrzymał tam wezwa- 

wiem Cor. Ñ. E. miał on powiedzieć: „serdecznie | powszechnianych przez Towarzystwo naukowe krak. po-|woda ta służy do spłukiwania ścieków i od przypadku | Rzepik o 5—10 guld. na łaszcie droższy. nie od Ministra spraw wewnętrznych; dziś jedzie 
wam dziękuję za wspaniałe przyjęcie jakie mi przy- | piersi (nadnaturalnój wielkości), byłby to trzeci w Ga-|ognia. Ponieważ rządzca domu utrzymywał, iż nie wie-| Sprzedano w tym tygodniu pszenicy łasztów 280,|także do Wiednia naczelnik rządu krajowego Bu- 
Sotowali mieszkańcy mego kochanego rodzinnego |licyi (w jednym roku) nowy posąg króla Kazimierza. | dział, że to z tej stągwi rozchodzą się rury po ku-| żyta 350, kowińskiego, bar. Mirbach. p 

miasta ; wyrażacie tém zdanie całego kraju. Zape-|Czyż nie zbyteczna uczcić wyłącznie pamięć jednego | chniach, przeto sąd musiał zawiesić wyrok, dopóki inni Płacono za łaszt wagi hol. — guld, nrus, Nieustająca toczy się polemika z powodu kore- 
wniam króla, a resztę wszystkich na Wawelu leżących, ich| świadkowie nie zeznają, czy rządzca wiedział albo nie,| Pszenicy białej . . 127—131 — 555—600  |spondencyi dyplomatycznej między Berlinem a Wie- 


dla Was że księżną moja małżonka, zachowa j l zi > 0 A lon Ler 
ludu duńskiego te uczucia miłości jakie ma [pomniki i trumny oddawać urzędowéj troskliwości Wy-|że mieszkańcy piją wodę, w której się Bułgarczyk ką- A wysoko pstrej 127—133 — 570—645 | dniem, mianowicie zaś z powodu ostatniej depeszy 


dlą obu ludów w pośród których dotychczas żyła. | działu sejmu krajowego, który nie zamarzył jeszcze o|pie. Jeżeli dworzanie Henryka VIII wypili wodę, w któ- = jasnej . „, 127—130 — 550—585 “Thr. Beusta z d. 15 bm. Gdy atoli półurzędownie 
cj 8 i spodziewam się że nasz związek wzmo- |opiece nad temi pamiątkami, gdy dotąd tylko kapituła | rej się kąpała Anna Bolen, a przed niewielu laty „złota* A ordynarnej . 124—133 — 480—515  |wcale się jeszcze nie odezwano w Berlinie, wypu- 
m Węzły przyjażni i miłości spajające nawzajem | katedralna krakowska, Towarzystwo naukowe i konser- | młodzież warszawska wypiła wino szampańskie na ten Ż EEFE? 120—125 — 390—405 |szczając ną pierwszy ogień dzienniki narodowo-li- 

Szystkie trzy ludy skandynawskie.“ Ważniejszemi | wator, oraz Cesarze Austryi o naprawie grobów tych | sam cel użyte, to w Wiedniu dalej rzecz poszła, pitoļ Jęczmienia . . . .  —— — — 280—320 | beralnej barwy, przeto nie można wcale wiedzieć, 
sta, dla polityka są przemówienia różnych przed- |myśleli. Zapał dla szczątkow Kazimierza Wgo mógłby |bowiem wodę kąpielną po starym Bułgarczyku, tyle Grochu . . . o. —— — — 400—420 |czy te wycieczki przeznaczone są dla rozpoczęcia 
d Wicieli miast i gmin, którzy jednozgodnie stwier- | się rozszerzyć do zwłok i innych królów, owo zaś wo- |tylko mając pociechy, że w skutku tego odkrycia bal-|  Rzepiku pięknego . —— — — 685—710 nowej kampanii dyplomatycznej, czy też po za nie- 
ea że wybór małżonki wielkiego księcia odpo-|łanie o obecność całego narodu przy otwarciu trumny | neologicznego zarządzone oględziny lekarskie wykazały, » średniego . —— — — 600—625 |mi odbywa się odwrót cichaczem. Milczą bowiem 

lada życzeniom ludu, że przybycie księżnćj Lu- |ostatniego Piasta zanadto prędko ucichło, gdy dziś od-|iż bajką jest, jakoby Bułgarczyk miał pewne na ciele Kreuz Ztg, Provinz. Corresp. i Zeidlers Cor. Ale 


za korzec wag. pol. Złp gr. Złp. gr. 
Pszenicy białej 289 — 247 —.52 9 55 16 
„ wys.-pstrej 239 — 250 — 52 23 56 28 
„ jasno pstrej 239 — 245 — 50 27 54 5 
„ ordynaryjnej 235 — 250 — 44 13 47 20 
yta 33 . . 226 — 235 — 86 8 37 15 


wyrzuty. 

— Dnia 23go sierpnia pochmurno. Termometr od 
-+ 119.2 doszedł do -- 1705 R, Barometr jeszcze 
w górę idzie zwolna; o godzinie 6 rano dnia 24 sier- 
pnia stan jego był 330.55, termometru -+ 110.0 R. 


zywa się głos odsyłający sprawę restauracyi grobów 
wawelskich do kancelaryi Wydziału sejmu krajowego. 
O krok dalój, a interes ten w drodze legitymistycznój 
argumentacyi może być odesłany do kancelaryi na- 
dwornój z uwagi, że Cesarz jest spadkobiercą tych 


i w obozie liberalnym nie wiedzą jeszcze, jaki 
weźmie sprawa ta obrót, bo kiedy National Ztg 
mniema, że dopiero z ustąpieniem hr. Beusta mo- 
że być mowa o pojednaniu, Bresl. Ztg utrzymuje, 
że gabinet pruski nie odpowie na ostatnią depe- 


Ske l jest dla Duńczyków gwarancyą szczęścia 
krój Rawskićj ojczyzny, że związek małżeński w 
unii gsKiGJ rodzinie jest dla ludów symbolem idei 
ù l Skandynawskiéj. Podobne oświadczenia ze stro- 
mówców, zapał ludu i jego radość dowodzą że 


Jest w małżeństwie coś więcéj nad prosty związek | grobów. I byłoby logicznie. Istnieje już komitet restau- | Wiatr zachodni słaby, jęczmienia. . . — — — 25 27 34 18 |szę austryacką. Nieobecność hr. Bismarka i za- 
i rodzin królewskich. Owa uroczystość po ca-|racyi grobów królewskich delegowany z Towarzystwa] — We środę dnia 25 sierpnia, Śgo Ludwika króla. grochu. . . — — — — 87 1 388 26 |stępstwo p. Thilego p.. Balanem ułatwia zresztą 
raju obchodzona zaiste wskazuje na wielce | nauk. krakowskiego. TNE a |  Rzepiku pięknego. — — — 63 12 65 22 |gabinetowi berlińskiemu pozycyę wyczekującą. 


5 . 
Alte orZ0ną ideę zjednoczenia. Dziennik szwedzki 


pilić leć tak się w tym względzie wyraża: Wąt- 
Ocz My j jeszcze powątpiewamy aby można było 
i ekiwać z tego małżeństwa bezpośrednich natych- 
sau, t OWOCÓW. Losy ludów i międzynarodowe sto- 
Pe „Nie zależą już dziś od małżeństw książąt. 
a Witamy z radością wszystko co może się przy- 
bę ć w jakikolwiek sposób do zbliżenia trzech 
a atnich narodów, do zniszczenia reszty przesądów, 
rych 2 samóm do zrównania dróg za pomocą któ- 
„naturalnie postępuje dzieło zgody i zjedno- 

cą; 8 trzech narodów Skandynawskich.. Daléj zwra- 
àc się do księżniczki Ludwiki tak maluje szwe- 
ia dziennik jéj stanowisko. W pozycyi jaką jest 
dza; powołaną zająć, stanie się niezawodnie ro- 


Sejm bawarski zwołany jest na d. 21- września. 
Stanie on przeciw obecnemu rządowi, wnosząc ze 
składu swego. 

Cesarz Napoleon wyzdrowiał, lecz mimo tego 
różnorodne wieści co do natury jego choroby, ka- 
załyby wnosić, że cierpienia mogły chwilowo ustać, 
ale złe nie usunięte, jako chroniczne. Wszystko 
atoli, co o tej ehorobie jak i o dawniejszych piszą, 
polega na przypuszczeniach. W ostatniej jednak 
chorobie miała być chwila bardzo niepewna, tak, 
iż przywołano w nocy ks. Napoleona do łóżka Ce- 
sarza. Cesarz miał być całą godzinę bezprzy- 
tomnym. 

Pojednanie między Sułtanem a Izmaiłem paszą, 
wicekrólem Egiptu, zostanie utrwalone przybyciem 


7 średniego — — — 55 16 57 26 
Kursa zamian: Amsterdam 143*/,, Hamburg 151, 
Londyn 6'24 '/„, Paryż 81'/,, Warszawa 76'/ą. 
Aleksander Makowski i Spółka. 
A PA 
Przyjechali do Krakowa od 22g0 do 23g0 sierpnia. 


HOTEL POLLERA: Karol Glixberg kupiec, Ludwik 
Kon kupiec z Częstochowy, Teofil Bocheński z Kongre- 
sówki, Wilhelm Bollith kupiec z Wiednia, Maksymilian 
Selcer z Wiednia, A. Bauer kupiec z Wrocławia, Ema- 
nuel Suchor właśc. dóbr z Stropki, Witold Piechowski 
z Warszawy, Władysław Łowicki z Cieplic, August Za- 
krzewski właśc. dóbr z Odessy, Leopold Lityński ze 
Lwowa, M. Gniazdowska z Kongresówki. 


Sądzę więc, że nic właściwszego, jak zapytanie tych 
co ofiary składali na odnowę pomnika Kazimierza Wgo 
i na pochowanie kości tego króla: czy zezwalają, iżby 
użyto owych pieniędzy na początek funduszu restaura- 
cyi grobów wawelskich? Kto milczy, przyzwala, Będzie 
to zarazem głosowanie powszechne. Ktoby zaś pomimo 
zbieranych (jak przez Redakcyę Kraju) składek na ma- 
jący stanąć w Krakowie posąg królowej Jadwigi, a przez 
p. WŁ. S. Wilczyńskiego ogłoszonej rozprzedaży rozpraw 
Libelta na statuy Mickiewicza, Krasińskiego i Słowac- 
kiego, chciał mieć jeszcze konięcznie w triplikacie (obok 
wawelskiego i w Colleg. Jagellon.) posąg Kazimierza 
Wgo w Krakowie, temu przypominamy: że Towarzy- 
stwo przyjaciół sztuk pięknych w Krakowie ma na cel 
wzniesienia w Krakowie jakiegobądź posągu, z górą 


Gospodarstwo przemysł i handel. 


Zakłady w Tenczynku. 


Dowiadujemy się, że zakłady fabryczne w Tenczynku 
składające się z browaru, młyna parowego, piekarni, 
fabryki drożdży prasowanych i spirytusu, będące dotąd 
wyłączną własnością hr. Adama Potockiego, przeszły 
na własność Spółki komandytowej, pod firmą Leon Trze- 
trzewiński i Spółka. Zakłady te przez dotychczasowego 
właściciela z wielkim zbudowane kosztem, oparte na 
najlepszych systematach fabrykącyi, wyrobiły sobie od 
dawna głośne i zasłużone imię, Piwo i mąka tenczyń- 
ska, nie tylko w Krakowie, ale i w dalszych poszuki- 


seid. uosodienia idei Skandynawskićj, ponieważ | 6000 złr. wane są okolicach. Popęd dany przez hr. Adama Po-| HOTEL DREZDENSKI: Ludwik Rulikowski właśc, | tego ostatniego do Konstantynopola, a poprzedzi 
stawy jest związana z trzemi narodami i przed-| — Na restauracyę grobowca Kazimierza Wgo prze- |tockiego wywołał na tem polu konkurencyę, która| dóbr z Galicyi, Leopold Krzyżanowski z Warszawy, |Je wyjazd Fazyla, brata wicekróla. Fazyl opuścił 
aj , 


bowiem Stambuł na trzy miesiące. Gdyby zaś 
Izmaił okazywał zbyt wygórowane żądania, zastra- 
szy go znów Porta Fazylem. Gra ta między dwoma 
braćmi jest zręcznie prowadzoną ze Stambułu. 


Je wszystkie. Nie małżeństwo zatem króle- |słał p. Apolinary Hoppen na ręce Prezesa Tow. nauk. 
krak. 49 złr. 10 c. jako składkę zebraną w Dolinie, 
w Stryjskiem. 


— Nie wchodząc w pobudki, które przytacza dru- 


Walenty Dutkiewicz radzca stanu z Warszawy. 

HOTEL POD ROŻĄ: Julian Dunin właśc. dóbr z 
Kongresówki, Józef Hamburger kupiec z Prus, Antoni 
Klar Dr medyc. z Pesztu, Adolf Nadler artysta dram. 


pomyślne dla kraju i konsumentów wydała owoce. 
Spółka komandytowa urządzona za staraniem Banku ga- 


licyjskiego dla handlu i przemysłu któws e Kaga 
Bank wspólnie z hr. Adamem ysłu, w której tenże 


zękićj rodziny, ale znaczenie jakie ludy przywią- 
sę 0 niego stanowi o ważności kroku jaki w 
Sposób spełnionym został na drodze zjedno- 


czeni i > Potockim znaczny. wziął - i a La T 3 ć papy 
Ścią ~ trzech narodów. Pamiątka wspólnego szczę- | gostronnie pani Sommerowa nauczycielka przy szkole | udział, świetne rokuje rezultata, Korzystne położenie |Z Lincu, Władysław (ingst z familią właśc. dóbr z a lurquie, pomimo podanych przez siebie Za- 
jaźni udów, jest najważniejszym zadatkiem ich przy- | izraelickiej na Kazimierzu, jakie skłoniły do ocenienia | Tenczynka w bliskości kolei żelaznej, w bliskości Kra- | Galicyi, Karol Sulikowski inżynier z Paryża, X. Jan|przeczeń urzędowych o dokładnym przekładzie li- 


stu w. wezyra Alego paszy w sprawie egipskiej, 
utrzymuje, że słowa przez nią podane są prawdzi- 
we. Pisze ona w tym względzie: Skoro Sułtan zdy- 
bał Chediwa na gorącym uczynku, gdy tenże pa- 
ruszał firman, przeto na zasadzie brzmienia tego 
firmanu, Sułtan ma prawo usunąć jego i jego ro- 
dzinę i zastąpić go kim innym, kogo uzna za sto- 
sownego, nie dając przez to obcym państwom prawa 
robienia nad tą zmianą jakichkolwiek nwag. 

Ajent amerykański Forbes, który traktował w 
Madrycie sprawę odstąpienia Kuby, wrócił już do 
Nowego Jorku i przybędzie znów do Madrytu za 
zebraniem się kortezów. Rząd amerykański miał 
przyrzec rządowi hiszpańskiemu, iż wpłynie na po- 
wstańców kubańskich, aby broń złożyli, skoro rząd 
hiszpański oświadczył, iż nie może wchodzić w u- 
kłady, dopóki pókój zupełny nie będzie przywró- 
conym. Rząd Unii atoli wdając się w tę sprawę, 
wziąłby oraz na siebie rękojmię, iż układy nie zo- 
staną zerwane w skutku złożenia broni przez po- 
wstańców. 


jej zdolności, możemy tyle twierdzić, iż sprawodawcy 
nasi dawali zawsze o niej jak najprzychylniejsze zdanie 
i to nawet w czasach, gdy- w szkole tej pod naciskiem 
wpływów jej szkodliwych, nauczycielka władająca biegle 
jak p. Sommerowa językiem polskim, miała zadanie 
„swoje wielce utrudnione. 

— Kraj zamieścił następujący telegram o wycieczce 
do Cieszyna: Mimo deszczu przez cały dzień, zabawa 
narodowa udała się wybornie. Z Krakowa przybyło 
przeszło 160 osób — posłowie Czartoryski, Zy- 
blikiewicz, Trzecieski. Z powodu zakazu, na 
dworcu tylko muzyka bez mów. — Obiad w mieście — 
potem zebranie w ogrodzie w Sybicy, Liczna deputacya 
Morawianów w narodowych strojach. Trybuna z hojen 
i kwiatów. „Tabor“ otworzył Cięciała — mówili: no- 
taryusz Kotula o oświacie ludu, włościanin szlązki 
Stanoski o potrzebach i wadach szkół — włościanin 
Glajcar o żądaniach ludu pod względem urzędów, — 
Wiktor Bylicki pozdrowienie od Polaków — Hilary 
Filasiewicz szlązak o stosunkach Szlązka do Polski i 
Czech, o potrzebie przyłączenia go do Galicyi — Zy- 
blikiewicz o braterstwie i jedności interesów politycznych 
Szlązaków i Polaków — Trzecieski na cześć przywódz- 
ców ludu szlązkiego. Odczytano adres Krakowa dla p. 
Stalmacha, redaktora Gwiazdki, i mnóstwo telegramów 
z Poznania i Lwowa. Szczepański zakończa wierszem 
okolicznościowym. Tłumy słuchają z okrzykami „sława 
Polakom, Czechom i Morawianom.* Ze strony władz 
uajsurowsze obostrzenia, w mieście załoga skonsygno- 
wana, porządek wzorowy, tańce trwają, 

— Zarząd ruchu kolei czerniowieckiej nie uznał za 
stosowne zawiadomić publiczność krakowską o zalewie 
i przerwie kolei między Stanisławowem a Łużanami 
w skutku wylewu Bystrzycy i Prutu, a tem samem o 
wstrzymaniu ruchu na uszkodzonej części kolei. Dość 
dla niej było zawiadomić o tem publiczność wiedeńską 
telegrafem , oraz lwowską przez ogłoszenie w dzienni- 
kach. Wczorajsza o tym zalewie wiadomość w naszym 
dzienniku, otrzymaną była prywatnie. > 

— D. 17 sierpnia umarł w Paryżu w Hotel- Dieu, 
to jest w szpitalu Franciszek Kurowski, nie- 
gdyś pnłkownik jazdy polskiej z czasów pierwszego ce- 
sarstwa , oficer legii honorowej, polskiego krzyża woj- 
skowego i medalu Ś. Heleny, licząc lat 105. 

— W Zamościu odnawiają, jak donosi Kuryer Lu- 
belski, kaplicę Zamoyskich kosztem ordynata. W kaplicy 
tej mieści się ze skromnym napisem grobowiec Jana 
Zamoyskiego i jego przyjaciela, poety Szymonowicza. 
W dawnym pałacu Zamoyskich główny korpus zajęty 


Wróblewski z Warszawy, Henryk Loesch właśc. dóbr 
z Berlina, Józef Schneider kupiec z Poznania, Jerzy 
Loesch właśc. dóbr ze Szląska, - 

HOTEL SASKI: Jan Easton fabrykant z Wrocławia, 
Alfredowa Cielecka właśc. dóbr z Kongresówki, Woj- 
ciech Brandys właś. dóbr z Kalwaryi, Emilia Czarnow- 
ska z Warszawy, Franciszek Koźmiński prof. gimnaz, 
z Kongresówki, Leon Koźmiński adwokat z Tarnopola, 
Aleksander Rykowski z Kongresówki, Michał Chrystow- 
ski z Miechowa, Feliks Stojowski właś. dóbr z Galicyi, 
Wincenty Sęczykowski właśc. dóbr z Kongresówki, A- 
dam Gastell z Kongresówki, Mieczysław Gałecki z Łań- 
cuta, Stanisław Gałecki z Łańcuta, Stanisław Sławiński 
właśc. dóbr z Galicyi, Ignacy Michałowski właś. dóbr 
z Witkowie, Anastazy Radoński właśc. dóbr z Po- 
znańskiego. 


kowa i innych gęsto zaludnionych okolic, posiadającego 
wyborną wodę do warzenia piwa, łatwość w nabyciu 
węgla kamiennego z kopalni obok położonej, zapewnia 
pomyślność zakładom, które umiejętną kierowane ręką 
przy wszelkich handlowych i finansowych ułatwieniach, 
jakie im nastręcza stosunek z Bankiem, staną się no- 
wym bodźcem do konkurencyi i do rozwinięcia tego ro- 
dzaju przemysłu, który w każdym rolniczym kraju prze- 
ważne zająć winien stanowisko, 


TŘ 


K a s . s 
s onika miejscowa i zagraniczna. 
zazdu LOW 24 sierpnia. Z powodu zapowiedzianego 
bujące o ke 5 przyrodników polskich, wyszły nastę- 
Ydziat Preygotowawczy 1go Zjazdu lekarzy 
* przyrodników polskich w Krakowie. 
kar. odaję do wiadomości obywateli, że lszy Zjazd le- 
Ży i przyrodników polskich odbędzie się w Krakowie 
a miesiącu wrześniu r., b. i to począwszy od d. 13 
włącznie. 
edle ogólnie przyjętego zwyczaju Wydział gospo- 
ZY poczuwa się do obowiązku rozmieszczenia gości 
Udaj ów w sposób jak najodpowiedniejszy i najtańszy. 
ide Się zatem z prośbą do Szanownych obywateli 
a Krakowa, aby wedle możności przygotowali skro- 
Pomieszkania. Chcący ofiarować na wzmiankowany 
w AB czasu pomieszkanie dla jednego lub kilku człon- 
W Zjazdu bezpłatnie, lub za stosownem wynagrodze- 
p, zechcą porozumieć się bądź z członkiem Wydziału 
w aranieckim (w Muzeum przemysłewo-techni- 
dw codziennie od 3ej do 5ej), bądź z p. Józ, Frie- 
nem, członkiem Komitetu, z Rady miejskiej w tym 
à a wysadzonego, w jego księgarni, a to najdalej do 
` 40 września 1869. 
Kraków d. 23 sierpnia 1869 r. 
Dr J. Majer przewodniczący w Wydziale, 
A Dr Blumenstok sekretarz. 
Ydzią? przygotowawczy 1go zjazdu lekarzy i 
0q, Przyrodników polskich w Krakowie. 
20 m tuje się do ogłoszenia swojego w dniach 18 i 
niłoś Ja r. b., przypomina lekarzom, przyrodnikom i 
si nikom nauk przyrodniczych, iż zjazd rozpocznie 
la 13 września roku bieżącego. 
k Hhig $. 6go ustawy, w zjeździe udział mieć mogą: 
kopię. ekarze, aptekarze i badacze przyrody, jako człon- 


$ 


tę, Tani "miłośnicy nank: przyrodniczych, jako. 
fstnicy, 


zw a 
23 sierpnia. 


(Wyjątek z listu). Czytając Czas z 22go przestra- 
szyłem się wiadomością, jaką wasze depesze telegra- 
ficzne z Paryża z d. 19 sierpnia podają o towarzy- 
stwie kredytowem ziemskiem. Na moje szczęście jedno= 
cześnie przyszły Debats, i widzę, że tam trybunał 
wcale nie o credit: foncter de France, ale o 
société immoblidre mówił. 

Towarzystwo kredytowe ziemskie fran- 
cuskie którego akcye dotąd zapłacone 250 fr. stoją 
1770fr., atowarzystwa nieruchomego 500 fr. 
ważą zaledwo 100 fr. i żadnego nie przynoszą do- 
chodu. 

Owe société immoblidre powstało z dawnych 
akcyj Rivoli, co to budowały hotel du Louvre i rue 
Rivoli, potem wzięli ją w opiekę Pereirowie i credit 
mobilier i tak pięknie wykierowali, że prawie ca- 
ły kapitał stracony, ale zawsze zostanie pamiątka, bo 
kosztem 160.000 akcyonaryuszów wybudowano tyle u- 
lie i bulwarów. 

Niechże ten błąd będzie sprostowany, bo gdy cre- 
dit foncier jest utworem polskim (Ludwika Wo- 
łowskiego), gdy tylu Polaków ma w nim udział; nie 
trzeba się nadaremnie trwożyć. 


dare 
r 


Przeglad polityczny. 


Depesze telegraficzne. 


Monachium 22 sierpnia. Wydział teologi- Ostatnie depesze telegr aficzne „Ozasu:' 


czny uniwersytetu odpowiedział na zapytanie mi- 
nistra ks. Hohenlohe pod względem soboru po- 
wszechnego, a to ze stanowiska tak dogmatyki jak 
prawa publicznego Odpowiedź jest w ogóle odmo- 
wna. Opinia wydziału prawnego w Monachium, tu- 
dzież wydziałów uniwersytetu Wiirzburskiego w tych 
dniach ma nadejść. — Sejm bawarski zwołany zo- 
stał na 21 września. Staufenberg mianowany jest 
prezesem izby wyższej. 

Paryż 23 sierpnia. Cesarz odbywał wczoraj 
długą przechadzkę po parku w St. Cloud. 

Fiorencya 22 sierpnia. Zapewniają, że pre- 
zes ministrów i minister spraw wewnętrznych uda- 
dzą się do Ajaccio dla powitania Cesarzowej Eu- 
genii. 

Madryt 22 sierpnia. Imparcial pisze: Dotych- 
czas nić nie wiadomo o mniemanych rożporządze- 
niach ministra Zorilla przeciw duchowieństwu, o 
których dzienniki pisały. 

Bukarest 22 sierpnia. Książę Karol telegra- 
fem z Liwadyi w Krymie zwołuje sejm rumuński 
na dzień 6 września na 15 dniowe nadzwyczajne 
zebranie. 

Konstantynopol 22 sierpnia. W. wezyr 


Monachium 24 sierpnia. Odpowiedzi wy- 
działów teologicznych uniwersytetów  wiirzbur- 
skiego i monachijskiego na pytania zadane im 
przez ministrą księcia Hohenlohe pod względem 
Soboru powszechnego, nadeszły tutaj. Zapewniają, 
że trudno, aby takowe odpowiadały życzeniom księ- 
cia Hohenlohe. : 

Paryż 24 sierpnia. Książę Napoleon nie je- 
dzie do Egiptu. 

Madryt 23 sierpnia. Połączone bandy Galin- 
da, Sale, Rochera pod Cati pobite; 11 zginęło, mię- 
dzy nimi Galindo i Rocher, tudzież jeden ksiądz, 
a wielu jest ranionych i jeńców. 

Kursa. Wiedeń 24 sierp. godzina. 2 minut 20. 
5°% zjednoczony dług państwa 62:70. — 5%, zjed. 
dług państwa w srebrze 71:90. — Losy z roku 
1860 100:70. —- Akcye banku 772.— Akcye kre- 
dytowe 309:20. — Londyn 123:80, Srebro 121:10:— 
Dukat 5*915/,,. — Lombardy 275:30. — Losy z roku 
1864 12420. — Akcyej franko-austr. 145—, — 
Napoleony 9'92'/,.— Akcye kol. gal. Kar. Ludwika 
280:30. — Akcye kol. Lwow. Czerniow. 214 10.— 
Akcye kol. północ. wschod. 17250. — Akcye ban- 


Gdańsk 21 sierpnia. Powietrze po większej czę- 
ści chłodne i dżdżyste. Wiatr zachodni, 

W Anglii od tygodnia pogoda się ustaliła i w hrab- 
stwach południowych sprzątnięto większą część pszeni- 
cy w dobrej kondycyi, Chęć do kupna przeto bardzo 
osłabła, tak, że za towar krajowy zaledwo w początku 
tygodnia ceny piątkowe osięgano, w następnych zaś 
dniach tylko przy ustępie 1 szylinga na kwarterze 
sprzedaż była możebną. Pszenica zagraniczna również 
była zaniedbaną, tem więcej, że import w tym- tygo- 
dniu był bardzo znaczny. 


spo À dwa dni przed rozpoczęciem zjazdu, Wydział go- 

Jąc tezy urządzi bióro, w celu udzielania przyjeżdża- 
Jed Wyjaśnień, wskazania mieszkań itp. 

ią hocześnie Wydział poczytuje sobie za miły obo- 

kóy „ zawiadomić szanownych członków i uczestni- 

Wey zamiejscowych, że dyrekcye dróg żelaznych: pół- 

ką J Cesarza Ferdynanda, galicyjskiej Karola Ludwi- 


u» Oraz ] Tj PR E Razt > A ; jest przez wojsko; w prawym pawilonie umieszczono| Jęczmień i groch mało żądane i ceny mają tenden- | rozesłał okólnik do gubernatorów, nakazujący iM|kq związkow. (Vereinsbank) 131-—, — Ąkc. banku. 
dy (2gą i eia EA A gr pe kaplicę prawosławną, a dół wzięto na mieszkanie dla|cyę do cofnięcia się. z 3 h pod zagrożeniem kar wypełniać zawsze jak naj- jeneral. 80 —. — Renta 4 srebrze 71:90. — Akc. 
kowski o połowę, a to w następujący sposób: księży tego wyznania. W obszernym gmachu czworo-| We Francyi tranzakcye także mniej ożywione, jednak- | śpiesznićj reformy i rozporządzenia wydawane przez anglo-banku 423—, — Ake. kol. rząd. 419-—, — 


bocznym, gdzie niegdyś mieściła się akademia, dziś Portę. 
znajduje się progimnazyum. Wspaniały ogromem i ar- 
chitekturą kościół sowa, przerobiony jest. na 
koszary. 

— Zabawny temi dniami toczył się proces w Wie- 
dniu, ale się nie skończył jeszcze, bo brakowało zeznań 


ważnych świadków. W pewnym domu na Elisabeth- 


że na wielu placach płacono pszenicę jeszcze o 45 do 
60 cent, na hektolitrze drożej, niż w zeszłym tygodniu, 
i dopiero w ostatnich dniach ceny się zachwiały i mia- 
ły tendencyę słabszą. 
yto w sprzedaży miejscowej i na dostawę więcej 
ofiarowane, ceny jednakże utrzymały się bez zmiany, 
Na naszym placu, w skutek mniej pomyślnych wia- 


Okay. Na kolei północnej wybierający się na zjazd, za 
dych Mem kart legitymacyjnych przez Wydział wyda- 
Włącz otrzymują, począwszy -od 10go do 20go września 
lie, bilety za połowę ceny zwykłej. 
Ma Na kolei galicyjskiej Karola Ludwika za biletem 
Mają „JM do Krakowa, członkowie i uczestnicy zjazdu, 
blath dozwoloną jazdę od 8go do 14go września i bez- 
Wiza yt "ró od 16go do 22go września; jadący obo- 


Akc. kol. wschod. 102:50. — Tramway 188:-—, — 

Akc. banku budowy 78. 

a O, 
ODPOWIEDZIALNY REDAKTCR I WYDAWCA. 


Antoni Kłobukowski. 
saii 


Gazeta Narodowa mniema, że powodem tak pó- 
żnego rozpisania wyborów posłów z miasta Lwowa 
na d. 7 października, jest to, aby gdy po ukoń- 
czeniu obrad delegacyi, Dr Ziemiałkowski złoży 
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List wystósowany do Redakcyi „Kraju;” Wdowa 


W N. 132dziennika „Kraj“ wyczyta- 
łam sprawozdanie z popisu rocznego w 
szkole głównej izraelickiej. Autor wspo- 
mnionego sprawozdania uczynił imi za- 
rzut co do wykładu nauk, Zdanie to nie 
zgadza się ze zdaniem wielu znakomitych 
pedagogów i mężów światłych, którzy 
przez lat 15, jak jestem nauczycielką w 
tej szkole, popisy moje obecnością swoją 
zaszczycać raczyli. Przekonawszy się, że 
zaden z obecnych, a do tego powołanych 
mężów, to jest'ani pan Dr Oettinger ani 
Wny Witowski autorami owego sprawo- 
zdamią nie są, przyznasz bzanowny Re- 
daktorze, że nie mogę dopuścić, aby pier- 
wszy lepszy imię moje szarpał, tem bar- 
dziej, gdy sprawozdawca, który mi dziś 
dobrze wiadomym, nietylko do tego nie 
jest powołanym ale bynajmniej na rze- 
czy się nie zna, a co więcej nawet, uczci- 
wie polskim nie włada językiem, aby mógł 
ocenić wykład w tymże języku. Przez 
lat piętnaście, jak jestem Nauczycielką w 
tejże szkole, otrzymuję rok rocznie de- 
kreta pochwalne i uznania od moich prze- 
łożonych, tak co do mej pracy, jako i 
metody nauczania; nadto zaszczyconą je- 
stem tytułem wzorowej nauczycielki. Dziś 
dopiero spotyka mię zarzut człowieka nie- 
powołanego, nieprzełożonego, że ja nie- 
wolniczo prowadzę rozwój pojęć. Z tego 
widzisz Szanowny Redaktorze, że autor 
owego sprawozdania wyzyskał w sposób 
nieszlachetny Twoje zaufanie i korzystał 
tylko z nieobecności Twojej na popisie, 
aby czyniąc zadość osobistym widokom, 
zachwiać ustalone moje dobre imię u. pu- 
bliczności, o czem łatwo przekonać się 
możesz Szan. Redaktorze, jeżeli tylko 
przejrzeć zechcesz dzienniki miejscowe z 
kilku lat ostatnich, gdzie po. każdym po- 
pisie znajdziesz pochwalae dl: mnie wy- 
razy. (1516) 

Spodziewając się, że Szan. Redaktorze 
w interesie prawdy, a w obronie słabej 
kobiety, nie odmówisz miejsca w łamach 
twego dziennika — zostaję z należnym 
szacunkiem 

Franciszka Sommer, 
Nauczycielka. 


"Nakładem Księgarni 


S, Orgelbranda w Warszawie, 
wydany został 


Słownik grecko-polski, 


ułożony przez 
Zygmunta Weęclewskiego, 


Doktora filozofii, Profesora zwyczajnego Szkoły 
Głównej Warszawskiej. 


Objętość 431/, arkuszy w dużej 8ce. 
ena 3 złr. 67 cent. w. a. 


Nakładem tejże Księgarni wydano po- 
przednio: 


Słownik łacińsko-polski, 


opracowany według najlepszych źródeł 
przez 
Łukasza Koncewicza, 
b. Profesora gimnazyum Lubelskiego. 


Objętość 30 arkuszy w dużej 16ce. 
Oba te Słowniki nabyć można w każdej 
Księgarni po cenie wymienionej. 
(1451--4 


1--5) 


dniem 1 Września 
r. b. otwieram 


Szkołę rysunku prywatną 


dla panien, 
obok Pensyonatu panieńskiego mojej 


żony, 
o czem osoby interesowane zawia- 
damiam. (1515) 


M. Cercha, 
Rynek Gł., dom Wej Morbicerowej N. 10. 


Znaczuy od wielu lat 
używający zasłużonej 
sławy 


Skład zegarków 
M. HERZA 


zegarmistrza w Wiedniu 
Stefansplatz Nr. 6 
sprzedaie wielki wybór 
n różnego gatunku do- 
brze regulowanych zegarków za 
rocznem zaręczenie m według cenniką 
Zegarki kieszonkowe genewskio. 
Srb. zegarki cylindry o 4 kam. 10—13 złr. 
„ z złot. brzeg. do ods. 13—14 „ 
„ z podwójną kopertą 15—17 
„ ankrowe o 15 kam. 16 19 
„ Z podw. kop. 18—23 
„ ang, z kr. szkł. 19—25 
„ remonto 28- 0 
s»  „ Zpodw.kop.35—40 
zd 
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3 złot.o8k m.30—36 
damsk, o 4 i 8 kam. 25—39 
„ Z6 złot. okrywk, 31—40 
„ emal. z dyam. 38—48 
„ dubelt. o 8 kam. 40—48 
ankrowe o 15 kam. 35 44 
„ lepsze złot. okr. 45 
10, 80, 90, 100-- 120 
„ damskie . . . 40-48 
Š n zpodw.kopb0—56 
remontoary 70, 80, 90, 100 
> „2 pod. kop. 110, 120 150 
Budziki ze zegarkiem 7% ztr. 
udziki ze zegarkiem zapalające m rzy 
wstawaniu świecę 9 złr. 
cm Mi bezpieczeństwa z przyrzą- 
n sie a lb 0 + A równocze- 
„egary ścienne 
z dwuletniem ~ man z 
co dzień do nakręcania 
co 8 dni » 
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10, *2 złr. 

16, 18, 20. 22 , 

= 137 

z biciem god.i '/; god. KŻ - 
nn n n i /, god. 48, Ł0,55 , 
Opakowanie za zegary ścienne. 1:50 e, 
Reparacye uskuteczniają się jak najprędzej. 
Obstalunki z prowincyi za nadesłaniem 
pieniędzy lub za zaliczką pocztową; ze- 
garki przyjmuję także w zamian. 


głównych, mająca synów koń- 
czących nauki, -przyjmuje Uczniów, zarę- 
czając za pilny dozór i troskliwość macie- 
rzyńską; korrepetycye, język, francuski, | 
niemiecki, tudzież muzyka, w domu po- 
bięrane być mogą. — Ulica Szewska pod 
L, 229 I. piętro. (1508-2-3) 


ER JĘSĄ am zaszczyt zawiadomić Szano- 
LUFY SB. wnych rodziców 1 Opiekunów, 
że otwierając od Igo WE rześnia r.b. 
za zezwoleniem Rady Szkolnej, jak to już 


dawniej czasopisma ogłosiły, 


LI LA LI 
Wyższy Zakład naukowy żeński, 
na jakim w Tarnowie obecnie zbywało — 
urządzam go, tak pod względem pedagc- 
picznym jak i dydaktycznym, na wzór 
Klasztoru św. Jana w Krakowie, z tą tyl- 
ko różnicą, źe kursa pedagogiczne u mnie 

pominięte będą. 
Zapewniwszy sobie pomoce trzech pro- 
fesórów gimnazyalnych i rodowitej Fran- 
cuski, dla wprawy w tymże języku, spc- 
dżiewam się osiągnąć na polu naukowem 
najpomyślniejsze skutki. Na żądanie udzie- 
lam Programu nauk. Mając zaś więcej do- 
bro publiczne niż własny interes na celu, 
zgadzam się na nader przystępne warunki. 
Mieszkam przy Placu: Kazimierza W:, w 
kamienicy W. Gostkowskiego, I. piętro (na 
prawo przez galeryę i kurytarz).(106»-2-3) 

Tarnów 20 Sierpnia 1869. 

Ludmita Hupke. 


gag-100.000-%85 
Maszyn do szycia, 


wyrabia rocznie największa na ca- 
łym świecie Fabryka Meszyn do 
śzycia 
The Singer Manufacturring Comp. 
w Nowym-Jorku. 


Od tej Fabryki przyjąłem jeneralną A- 
jencyę dla Wielkiego Księstwa Krakow- 
skiego, Galicyi i Szląska, i daję wszelką 
możliwą gwarancyę za nieprzewyższoną 
praktyczność i uznaną tewałość tych ma- 
szyn do szycia fabryki Singera niezbęd- 


| 
po. ©. k. „Dyrektorze szkół | 


E sa sky. 24 TWW z lipna 


CZAS z Środy 25 Sierpnia 1869, 


Biura 


Zakład zastawniczy 


Filii c.k. uprzywilejowanego Banku 
dla Obrotu ogólnego ose 
w Krakowie, 
z dniem 23 Sierpnia r.b. 
majduja się w Rynku Głównym N. 51 
na pierwszem pietrze, 


w lokalach, dawniej kawiarni W ielanda. 


| WIEDEŃSKIE 
- Towarzystwo Kantoru Wymiany 
w Wiedniu, Graben W. $. 


Mające się w tych dniach okazać 


Akcye austryackiego Banku dyskontowego 


sprzedaje Wiedeńskie Towarzystwo Kantoru Wymiany 
dokładnie według kursu dziennego. (1491-1-3) 


nych tak dla rękodzielników, jako też | orzeea 


dla użytku domowego. 

Programów, Cenników i nauki udzie- 
lam bezpłatnie. Sposób przesyłki w edle 
życzenia, Ceny stale fabryczne. 

W celu ułatwienia nabycia 
przyjmuję wypłaty także ra- 
tami. 

Edlemens Rosental, 
jeneralny Ajent Maszyn do szycia w No- 
wym Jorku i właściciel Składów Ubio- 

rów w Krakowie i Opawie. 
w Krakowie 
w Opawie 
ETAT O 1 PA Ty ga o o | 


Potrzebaż większego 
uznania? 


Do nadwornego liweranta p. Jana 
Hoff, Central-Depot in Wien, Kär- 
tnerring Nr. 11. 

Berlin 31go Maja 1869. 
O 12 flaszek „Małz- Extract-Gesund- 
heitsbier,* uprzejmie uprasza 
Böhme w pałacu Jego król. Mości. 
l Zamek Promotor 23 Mają 1869 
Proszę o świeżą nadsyłkę 28 fla- 
szek pańskiego tak skutecznego 
„Malz - Extract- Gesundheitsbier," 2 
funty „Malz Gesandheils- Chocolade“ 
i 1 funt „ Malz-Gesundheits- Chocola- 
den-Pulo:r;* jak można najprędzej. 
Gabryela v. Graffenried 
z domu V. Barco. 
Scheifling 9go Maja 1869. 
Zamawiam niniejszem 5 funt. „ Malz- 
Gesundheits - Chocolade“ z tem nad- 
mienieniem, że dotąd z osiągniętych 
| rezultatów, jestem zupełnie zadowol- 
nionym. Środek ten nietylko nie ob- 
ciąża żołądka, ani przeszkadza tra- 
wieniu, ale przeciwnie wzmacnta, 
skrzepiu i zarazem jest przyjemnym 
i pożywnym dla rekonwolescentów po 
przebytej, słabości i chronicznych cho- 
robach; po ubytku soków skutkuje, o- 
żywicjąc soki i wzmacniając siły. 
Dr HM. Schalling, lekarz praktykujący. 
Ezege (Siedmiogród) t4 Kwietnia 1869. 
Przyślij mi Pan trzy paczki swych 
gojących „Brust- Malz- Bonbons", jak 
również 1 funt osławionej „Malz- 
Extract- Tesundheits-Chocolade*, któ- 
rej na dwóch cierpiących na piersi 
oscbach wypróbować pragnę. 
Hrabina Bertha Wass. 
Jabloniez (Węgry) 4 Czerwca 1869. 
Proszę o łaskawe nadesłanie mi 12 
paczek „Brust- Malz Bonbons.“ 
Gustaw Hr. Apponyi. 


BG” Jedynie prawdziwy i 
doskonały Hoffa „Malz-Ex- 
tract Gesundheitsbier,* jak również 
„Malz - Gesundheits - Chocolade* i 
„Malz- Extract-Bonbone,* dostać mo- 
żna u Jana Hofta, Kirtnerring N.11, 
lub w Krakowie w handlu Jaký- 
ba Gioldwasser'a na Stradomiu, 
w domu p. Deichesa i p. J. Jahma. 
Na etyk ecie znajduje się własno- 
ręczny podpis: Jam Hoff: 
Cena: „Malz-Extract- Gesundheitsbier* 
w flaszce i z opakowaniem: 6 flaszek 3 złr 
70 c. — 13 flaszek 7 złr. — 28 flaszek 14 
złr. — 58 flaszek 27 złr. 30 ct — 120 fla- 
szek 55 złr. — „Malz-Gesundheits- Choco- 
lade“ N. I: 1 funt 2 złr. 40 ci.- Ne. II: 1 
funt 1 złr. 60 ct. — Na 5 funtów dodaje 
się *, fonta gratis, na 10 funtów 1, fun- 
te gratis.— „Malz- Choeoladen - Pulver* dla 
ssących, jako Środek do zastąpienia po- 
karmu przy braku tegoż u karmiących. 80 
i 40 cent. — „Brust-Malz-Bonbons 60 i 30 
centów. (1350-2-) 


| Rynek głó wny. (1357-13-) 


FE. Gischlera 
Pierwszy 


c.k. koncesyonowany Instytut wojskowy przygotowawczy, 


połączony z pensyonatem dla wychowawców zamiejscowych, 
otwiera z dniem 2 Października r. b. nowe kursa dla aspirantów na ofi 
cerów czynnej armii i rezerwy, dla przyszłych jednorocznych ochotników, dia koń- 
czących nauki akademików wojskowych i marynarki, dla aspirantów szkoły wojen- 
nej. Szczegółowe programa są bezpłatnie do wzięcia w księgarniach panów Braun- 
miillera i Scidla w Wiedniu, Graben, jrko też w lokalu insty'utowym 
w Wiedciu, Alsergrund, Wassergasse Nr. 3. 
i Dyrekcya. 

NB. Instytut Gischlora jest owym Zakładem prywatnym, z którego z' wszyst- 
kicg wyższych kursów, aspiranci na oficerów złozyli przed paru miesiącami bardzo 
chlubne egzamima. (1436-5-6) 


Ces. król, wyłącznie uprzywilejowany 


prawdziwy 23% bezwonny 


smaczny olej 3557” ztranawątrob. 


(LLeberthran-©el). 

Ten jedyny ©. k. wyłącznym przywilejem, więcej niż. od trzynastu lat istnie- 
jącym, zastrzeżony Olej z tranu wątrobiego, którego naturalny skład i. lekarska siła 
lecznicza, szczególniej w zajęciach piersi i płuc, niemniej przeciw szkrofułom, gru. 
czołom i wyrzut 'm skórnym, przez ciągłe próby, tak w ogó'nym Szpitalu, jako też 
w inszych publicznych i prywatnych Zakładach leczniczych w Wiedniu, niemniej 
przez dokładny rozbiór dokonany przez profesorów, chemików patologicznych i są 
dowo-krajowych, bezprzecznie dowiedzioną została a który na przytoczone choro- 
by od dawna już jako najwyborniejszy środek uznany został, odznacza się po 
między wszystkiemi w handlu znachodzącemi się tranami wątrobowemi, nietylko 
przez swą czystość i swój przyjemny smak, ale szczególnie, że wolnym jest od 
wszelkich smrodliwych, wstręt wzbudzających składników, a tem samem łatwym 
jest do zażywania przez delikatnych pacyentów i dzieci, 

Świadectwa o dobroci i skuteczności tego prawdziwego Oleju tranowego z wą- 
troby miętusowej, wystawione przez profesorów i lekarzy, leżą w moim kontoarze 
do przejrzenia i są częściowo umieszczone W prośpekcie dodawanym do każdej fłaszki 

Jedna butelka (trójkątna z białego szkła, z cdlanym napisem, białą cynową 
kabzlą opatrzona) kosztuje 1 złr. w. a. BY ilhelm Vłaager, 

w Wiedniu E, Bickerstrasse Nr. 12. 
(1315-17) (dawniej Korbuly et C, 

W Galicyi i Bokowinie następujące Składy c.k. uprzywilejowanego prawdziwego 
bezwonnego i smacznego Oleju z tranu wątroby miętusowej: 

w KRAKOWIE: apt. Pl. Sawiczewskiego i Handel p. J. W. Wał 
tera — we Lwowie apteka p. Z. Ruckera — w. Tarnowie Jan- Czemeryński, apte- 
karz „pod Aniołem“ —' w Buczaczu Stef. Kercel — w QCrerniowcach J. Weiss i 
Wilh., Alth— w Kołomyi M. Eolchower, Sam. Herrmann, Dawid Kramer.— w Kos- 
sowie Kamil Mordko — w Monasterzyskach J. Lipschiltz — w Nowym Sączu S$. 
Lichtmann — w Oświęcimiu L. Grzesicki — w Suczawie Bracia Józefowicze — w 
Zaleszczykach Józef Kodrębski, 


MAmerykanńskie 
MASZYNY do SZYCIA 


ręczne na zdr. 25, 30 — 50 zir. 
ze Stolikami i Szkatułdką do zamknięcia 


na zdr. 80, 100 — 125 zdr. 


w systemach: 
HOWE, SINGER, 
Wheeler $* Wilson, Grover, Backer, Wilcox 
Gibs, la Reine, la Silencieuse, I Imperial, 


jako też 


wszystkie jedwabie, nici i igły d tychże koje miejsca. 


nadeszły świeżo do Handlu 


Józefa Jahna w Krakowie. 


(1151-3-6) 


Saena NA L DLAE AN YE | | | 
uzdolniony, rodem Czech, i Propozycya ożenienia się! , 


LI 
Piwowar zatrudniony w dobrech | Hrabia ze znakomitej familii, pokrewnio- 
kameralnych, wyrabiający wszystkie ga-|ny z najwyższemi domami, życzy sobie 
tunki Piwa, szczególny słód, z korca któ- | z panienką się ożenić, która ze swojej RE: 
rego wyzyskuje 50" do 589. Ponieważ |ny także dostateczny majątek posiada. - 


„s. | Na to reflektujących uprasza się udać k 
dobra kameralne sprzedane, poszukuje |townie do pana Dra Baudnite, Prat 
miejsca od 1go Pazdziarnika r, b. Bliż- 


f (97: $ i- | strasse, 44, w Wiedniu. (1465--3) 
sza wiadomość listownie franco pod li- 
terami H. WW/., w browarze w Medeni- 
cach“ przez Drohobycz. (1521-1-3) 


| fi zaleca interesowanej 
a Publiczności do łaskawego u- 
względnienia swój wielki Skład 


Kołeczków drewnianych, 


szczególnie 


Kołeczków klonowych. 


56%" Dobry, tani towar, rzetelna ob- 
sługa. (1492-1-3) 
Altwaltersdorf przy Habelschwerdt, 
w Prusach, prowincya Szlązk. 
F. Englich, 


Fabryka kołeczków drewnianych. 


W Zakładzie moiw 
Szkoła realna. wychwawczo- nat“ 
kowym, jak w latach zeszłych, tak i "* 
ten rok szkolny otwieram kurs przygot” 
wawczy do szkoły wyższej realnej w ST” 
kowie Ago Września; o czem inter" 
sowane uwiadamiam strony. — Mieszka” 
przy ulicy Sw. Jana pod L. 299, 


(1405--3) Andrzej Józefczyk 


Wapno stare 


ną sprzedaż. — Wiadomość] w Ryokw 
pod L. 49. (1494-1-2) 


BE Najnowsze 
prawdziwe angielskie gentelmeńskie: 


KAPELUSZE 


sztuka po í zr. 80 ct. 
szczególnie praktyczne do pedróży ! 
wieś, zaleca w wielkim wyborze 


Józef Hiibsch, 
Fabrykant Kapeluszy w Krakowie, P” 
ulicy Fiery:ńskiej pod L. 360. 
Zamiejscowe polecenia z dołączeniem ©” 
ry głowy, będą natychmiast załątwiś” 
za pobran em należytości. 
Kupujący hurtownie otrzymują zniżkt, 
Również zwracam uwagę pp. handlują); 
kapeluszami i towarami mody, że prze 
zastósowanie siły pary, jako też zap”, 
wadzenie najnowszych maszyn we Fis 
cyi, osiągnąłem nadzwyczaj wielką *; 
produkcyi, i w skutek tego najenaczajć 
sze zamówienia, nietylko bardzo szybk” 
ale także po daleko tańszych cenach wj 
ełniać mogę. s 
Rysunki WÝ i Cenniki różsyłaj? A 
bezpłatnie tak z Pragi, jako też z tu e 
szego i Lwowskiego mojego Składu: 


Ważne dla właścicieli owczarń! 


Do dóbr Harta w Staros- 
KRY" twie Brzozowskim, sprowadzo- 
ŚASRERE no Owczarnię zarodową 
pełnej krwi Merynosów (pochodzenia Loh- 
men i Klippchensen) ze znanej O wczarni 
Nischwitz. Z tej więc przyczyny wszyst- 
kie Matki i Barany rasy Negretti da- 
wniejszej Owczarni, po bardzo umiarko- 
wanej cenie są do sprzedania. — Mający 
chęć kupna zechcą się zgłosić po bliższą 
inforu acyę do (1518-1-3) 
Zarządu Ekonomicznego] Pan- 

stwa Strzyżów, | 

gdzie również można dostać do siewu wy- 

borowego ziarna Szampańskiego 
Żyta po 7 złr. w. a. za korzec. ; 


SIROP  ZELAZISTY 
w połączeniu 
z wytworem ze skórek pomarańcz i z 
Quassia Amara jak również 
Z IODANEM ŻELAZA 
P. J.-P. LAROZE, aptekarza 
Ulica des Lions-St-Paul, 2, w Paryżu, 

Żelazo w stanie cieklym najdogodnićj przys- 
wajać się daje przez każdy organizm ; użycie jego 
w tym stanie nie wystawia na Żadnej niebezpie- 
czeństwo, a skutecznićj działa jak przygotowane 
| w pigułkach, lub w cukierkach. Działanie tego 
syropu jest toniczne z powodu Żelaza; przeciw» 


Pradniku Czerw® 

mym, w części do Konwentu ye 
Dominikanów w Krakowie należącej 
jest Karczma z prawe” 
propinacyjnmem i Ogródkiem r 


gorączkowe z powodu quassia amara, rozpusz- 


czałne z powodu skórek pomarańczowych w i 5 i 
skład jego wchodzących. Jest to najlepszy środek tejże Karczm y należącym, = ief 
wzmacniający dla słabych i wycieńczonych tem- Daździernik: Í 

| adesion najpewniejsze pomocnicze lekarstwo Paź dzierni ka, 186 9, do wy dz 2) 

|| przy użyciu tranu wielorybiego, a to z powodu zawieia. (ts11- 


własności skórek, pomarańczowych tak powsze- 
'chnie ocenionych we wszelkich  słabościach 
Żołądka, w tradnóm trawłeniu i w braku apetytu. 

Dostać można w Warszawie w składach mate- 
ryatów aptecznych PP. Gallego i Spiessa; w 
Krakowie w aptece P. Trauczyńskiego; w Poze 
płaniu w aptece P. doktora Mankiewicza; we 
Lwowie w aptece P, Piotra Mikolasch. 


Sto cetnarów Kamfiny 


(Photogóne) poszukuje się do nabye 


Oferty z próbami przyjmuje (149 
"R. Amandi w Wrodaw! 


PYCYTATRU TOS CYE TYAREWWINTEĆTOA uł i anina mai KE | 
PROW O CZT WYPYRANUWAAE ART O oO 


"MYDŁA LEKARSKIE 


najstaranniej i najdokładnićj przyrządzone na zasadach chemiczno-fat 

maceutycznych, sprawdzone najpomyślniejszemi skutkami wielorakie 

umiejętnych rozbiorów i praktycznych zastosowań, zalecają się jako najni? 

zawodniejsze pp. Lekarzom i Publiczności w następujących 12 r0% 
maitych rodzajach : 

Sztuka wraz z opisem kosztuje w. a, kr. | Sztuka wraz z opisem kosztuje w. a. K" 

Mydło z jodkiem potassu w zołzach czyli Mydło smołowe w łuszczenin skóry. - * 


skrofułach « « « + «4 4 2 2 + 2 1 a 55 | Mydło z tłuszczu wątrób miętusowych 
Mydło. grafitowe w zastarzałych chorobach czyli tranowe w chorobach sbytowych g 
Skórnych e ee eTe eis es 24 401. 35|} - wyniszczających . « « « « an . 


Mydło żółciowe w nieczystości skóry . „5 
Mydło siarczane w osypkach skórnych - 
Mydło rozmarynowe do obmywań wzma* sg 
eniających E 
osypkach . , „+ 45|| Mydło amoniakalne w stwardnieniach : <q 
Załączające się opisy zawierają rozmaite sposoby najwłaściwszego użycia tych środkó! 
pomocniczych, jak niemniej podane są w nich rozliczne sposoby onych spotrzebowania RT 
czego postać mydła jako najpraktyczniejsza dozwała podnieść sprawdzoną ich skuteczno 
gdyż forma mydła nietylko ułatwia pacyentowi użycie środków zewnętrznych tyle skut ch 
nych, ale i lekarzowi nastręcza zastósowanie daleko powszechniejszych i działalniejszy 
środków. 7 | 5 h sh 27-10 12) r cb 
sprzedają się tylko w iczkach 34 uncyj ważący 
A My dła Lekarskię i po obu ed opatrzone są ękiotami urzędowe? 
deklarowanemi, tudzież pieczątką jak obok. MB Jedyny Skład: 


ŚJ na Hkraków wApiece „pod Barankiem* Wiktora Redyk* 


przy Małym Rynku, — ma też w Jarosławiu Józef Rohm apt, we LWS 
wie Zygm. Rucker apt, w Rzeszowie Ignacy Scheiter i Spół, i w Stat” 
sławowie Ferd: Stecher: apt. i 


aminino nil aja senaian 


TEREE | h t 
ż Największym nieprzyjacielem człowieka jet WP lusik w a 


Podpisana firraa fabryczna, od wielu lat znana ze swego wyrobu, ze, 
Szanownej Publiczności, Właścicielom hoteli, Instytutom, Domom Przytułku, 5 
wiarniom, Szpitalom, Przedsiębiorstwom statków wodnych swą niezrównaną 


Essencyę ziołową do wytępienia pluskie” 
ra Jana C. Bihary $ Comp. gej 
bez trucizny, woni, taniej 0.5: 0 procent jak inne Tynktury: gø” 
 taniości zawdzięczamy, że rosyjskie Towarzystwo eby” 
gi parowej w Odesie, Towarzystwo tryeste li- 
. Lloyda, ©. k. arsenał w Pola i wiele c. k. Instyta 20) 4 
A czymy do naszych odbiorców. 979 1977 ot 
MBM Ceny: flakon '/,-seidla 25.0., '/,-seidla 30 c., Yy maass g 
jaca łzłr. 2 maas 1 złr. — Wiadro 40 maas mające 56 iy 
niej niż '/-maasa nie przesyła się. Listy i ieniądze © 
ł „przesyłać jedynie pod adresem: „Haupt-Depot. Wien, Berlage 
Weihburggusse, im Gebäude der Gartenbaugesellschaft, „zur rothen Fahne.“ — Gł 
Skład na Lwów u p. Ge Szapiry, II, Nr. 8. adó 
Najnowsze: Metalowa maszyna powietrzno "cisnąca do tępienia 0% ności 
aby Proszek na owady w szczeliny i szpary, w ogóle w wszystkie dziury bez A piki” 
wdmuchiwać) nadzwyczajnie skutkuje; 1 sztuka napełni S a prawdziwym Proszkiem 
tylko 40 ct, 1 ać fosypynanie 10 ct., funt złr. 1:70, 


Skład sie. sprzedający otrzymają znaczną zniżkę. 
Teatr Rappo w Krako” 


Dziś we Srodę dnia 25 b að? 
piąte wielkie PF; 4865) 
* stawienie. í | 


Readges Drukarni 


o terpentynowe w porażeniach. . . 25 
ydło benzoesowe w szorstkości skóry . 40 


o. Gzi$x 0! E O APO AE wi 


a afsof,aryo 10 romcpirp e 0% 0 e 


$ 


zaopatrzony chlubnem: 
świadectwami, poszu- 
(1599-2-3) 


Kucharz, 


| Listy adresować franko: Leon Po- 
wiednicki,! pod L. 434, Mały Rynek 
l w Krakowie, 


